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B wo Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 


We Lwowie Sobota dnia 16. Stycznia 1886. Rok XIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
tinro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 
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ljezba 28 liczba 6. i 7 w domu para Kiselki; we Wieduiu, 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półroeznie Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesiecznie Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp  Haasenstelu 
1 złr. 50 et. et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
+, przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
4 włr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie  słr.-— anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 


Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
objętości jednege wiersza drobnym drukiem (petit). 
Listy z pieniądzai mają być przesyłana franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podl: ają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 
Ea YZ 


miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką posztową za granicą, do eałych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 
80 * «ków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje I0 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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szkolnej krajowej* zastanawiała się nad tem, czy- 


Sprawy sejmowe. 
Komisja budżetowa (ref. p. Madeyski) 
przy rozprawie nad poz 47. Rub. VII. prelimi- 
„wynagrodzenie dla 6 członków Rady 


by w dotychczasowem urządzeniu wewnętrznego 
toku czy „ności Rady szkolnej krajowej, nie wy- 
padało dokonać pewnych zmian. 4 i 
Czynności, która według statutu organizacyj- 
nego do utrybucyj Rady szkolnej należą, są dwo- 
jekiej natury: sa to albo kwestje ogólne zassdni- 
EŁE, vozwięnanio daje wytyczny kierunek 
dla rozwoju s kolnictwa krajowego tak pod wzglę- 
dem naukowym, jak administracyjnym, albo też 
snrawy potoczne, z wykoBania ustaw szkolnych i 
uchwał zasadniczych wypływające. w obec przy- 
bywająecj ciagle liczby Bzkół w kruju, w obec 
ciągłego postępu w warunkach  dydakty- 
cznych i pedagogicznych na polu oświaty , na- 
reszcie w obec wzrastającej tom samem ilości i 
ważności spraw, kióre Rada szkoina kraj. ma za- 
łatwić, nasunęło się komisji pytanie, czyli niena- 
leżałoby dokonać zmiany, która stosując się do 
przytoczonych powyżej okoliczności miałaby na 
celu ułatwienie sprawowania czynności potocznych 
w taki sposób, ażeby ważniejszym czynnościom 
ogólnej natury Rada szkolna jako taka, a zwłaszcza 
też autonomiezni jej ezłonkowie mogli się oddać 
z większą swoboda, poświęcić im więcej czasu, 
spokoju i skupienia, A miazowicie gdyby ozynno- 
ści Rady szkolnej potoczne ściśle i stanewczo o- 
kreślono i od innych oddzielono, gdyby dla zała- 
twienia tych czynności urządzono stałe biuro zło- 
żone z funkcjonarjuszów rządowych, oraz z nie- 
których członków Rady szkolnej, wtedy dla za- 
łatwienia spraw ogôln:j natury wystarczyłyby 
może pawne okresy posiedzeń na kilku corocznie 
kadencjach. Takie urządzenie—zdaniem komisji — 
podmosłoby może  wybitniej charakter Rady 
szkolnej, jako vajwyższej w kraju władzy oświa- 
tą wierujacej. Ono miałoby i tę nader ważną ko- 
rzyść, iż współudział autonomicznych jej człon- 
ków spocząłby na warunkach więcej rzeczywi- 
stości odpowiadających. 2 jednej strony bowiem 
nie byłoby trudnem wybrać pojedynczych dele- 
legatów autonomicznych, którzy, rozporządzają» 
odpowiedniem uzd lnieniem, mogliby całą pracę 
swoją poświęcić na usługi Rady szkolnej krajo- 


ców przysiołka Wulka Turebska, o wyłączenie 
tej miejscowości ze związku gminy Turbia w pow. 
Tarnobrzeskim i utworzenie z niej samoistnej 
gminy. 

Komisja (ref p. Leniński) zgodziła się na 
to wyłączenie 1 wnosi odpowiedni projekt do 
ustawy. Następnie załatwiła komisja sprawozda- 
nie Wydziału kraj. w przedmiocie petycji gminy 
m. Lwowa i Krakowa dotyczącej rozkładu ko- 
sztów stałego kwaterunkn wojska, jakoteż petycje 
gmin m. Tarnowa i Sambora w tym samym 
przedmiocie. 

Komisja (ref. Adam Jędrzejowicz) wnosi, 
aby Sejm nad temi petycejami przeszedł do po- 
rządku dziennego, a nadto petycję m. Sambora, 
o ile dotyczy udzielenia pożyczki bezprocento 
wej na budowę koszar, przekazać Wydziałowi 
kraj. do załatwienia. 

Następnie załatwiła komi-ja sprawozdanie 
Wydziału kraj. o petycji gm. Frysztak, domaga- 
jącej się przyjęcia na fundusz kraj. kosztów u 
atha s obcych włóczęgów w aresztach gmin- 
nych. 

Komisja (ref. p. Chamiec) wnosi, aby Sejas 
uchwalił rezolucję : 

1) wzywającą Rząd, ażeby przyspieszył zmia- 
nę ustawy o przynależnoścj z 8. grudnia 1868. 
(Dz. u. p. Nr. 165) w kierunku wskazanym u 
chwałą sajmową z dnia 17. października 1881 r. 

2) polecając Wydziałowi kraj., ażeby po- 
rozumiał się z Rządem celem spowodowania władz 
sdministracyjnych i sądowych do ścisłego wyke- 
nywania przepisów prawnych mających na celu 
zapewnienie należytego pospiechu w wydawaniu 
orzeczeń szupasow ych; 

3) polecająca Wydziałowi kraj., ażeby zba- 
dał w jakich warunkach mogłyby powstać w kra- 
ju naszym zakłady przymuscwej pracy w myśl 
ustawy z 24. maja !885 (Dz. u. p. Nr. 90) a 
ewentualnie przystąpił do rokowań z Rządem w 
tej mierze. 


Komisja gospodarstwa krajowe 
go załatwiła wniosek p. Romanowicza w przed: 
miocie dostaw dla armji wchodzących w zakres 
rękodzielnictwa krajowego. Komisja (referent 
p. Wiergbicki) wnosi, aby Sejm uchwalił re- 
zelucję wzywającą Rząd, by po upływie dotych- 
czas obowiązujących kontraktów, przy zabezpie- 


Rozwój stosunków naturalnych, a przy tem mo- 
żliwe pierwotne usterki ustawy moga wyrodzić 
niedogodności, wyrodzić wadliwości w społeczeń- 
stwie , które usunąć koniecznie potrzeba. Poważny 
polityk nie będzie się wahał przystąpić wtenczas 
do tej zmiany, zachowując jednak ile możności 
zasadę a zadawalniając się jedynie temi popraw- 
kami, które mu się wydają koniecznemi i których 
reforma wymaga. Podobnie też z tego stanowiska 
zapatrywać nam się należy na sprawę, która nas 
właśnie zajmuje, wywołaną zeszłorocznym wnio- 
skiem p. Romańczuka, a teraz sprawozdaniem, 
które o nim złożyła komisja edukacyjna. W ciągu 
dyskusji kilka razy o tem napomknięto, Że ma 
to być niejako furtką do ugody między dwoma 
plemionami naszego kraju. Inni starali się swoje 
wywody oprzeć na przedstawieniu historycznych 
stosunków, jakie między temi plemionami kiedyś 
zachodziły i wyprowadzić stąd wnioski 0 tem, co 
by w teraźniejszości uczynić należało. Ja sobie 
nie pegwolę przechodzić na to pole, sadzę 
owszem, że tutaj mie jest miejsce do ugody. Zre- 
sztą ugoda prz pewne ustępstwa z je- 
adnej i drugiej strony, do których ani jedna, ani 
druga strona tutaj nie jest skłonną, ani gotowa, 
a co się tyczy wywodów genezy historycznych 
stosunków tych dwóch plemion, to zdaje mi się, 
że są one zanadto wiadome wszystkim członkom 
tej wys. Izby, i zanadto wyczerpująco zostały tu 
wyłuszcz: ne, kiedy my „ustawę o języku wy- 
kładowym* uchwalali, ażeby potrzeba było do te- 
go powracać. 

Ja więc zajmę to stanowisko, o którem po- 
wiedziałem, trzeźwo i spokojnie zastanawiając 
się nad treścią wniosków p. Romańczuka i po- 
zwolę sobie zbadać, o ile one odpowiadają istnie- 
jęcej potrzebie i będę się starał z mojego skro- 
mnego stanowiska wskazać, eoby uczynić nale- 
żało i czyłi czynią tym wymaganiom w dosta- 
tecznej mierze zadość wnioski komisji eduka- 
cyjnej. 

Wnioski p. Romańczuka zmierzają do zmiany 
artykułu II. i artykułu V. ustawy o języku wy- 
kładowym. Jeden z nich zajmuje się językiem 
wykładowym w szkołach ludowych, drugi tym 
językiem w szkołach średnich, a to będzie 
także wątkiem mego przemówienia. Będę naj- 
pierw mówił o tem, co ustawa nakazuje pod 
względem języka wykładowego w szkołach lu- 


przeto niejako myśli I. i II. artykułu naszej 
usta vy. Stawia w ten sposób, który w znacznej 
mierze odpowiada intencji, którą miał Sejm kra- 
jowy, gdy ową ustawę uchwalał. Jak powiedzia- 
łem zasada ta w teorji jest jak najsłuszniejszą. 
W praktyce jednak nie można tego zaprzeczyć, 
że może ona wywołać zastosowania, które będą 
budziły uczucie prawdziwego lub rzekomego 
uścisku. A jeżeli tak jest, te jest obowiązkiem 
władzy legislacyjnej tej możności na przyszłość 
przeszkodzić. Owoż Panowie w pierwszym rzę- 
dzie orzeka, jak już powiedziałem, o języku wy- 
kładowym gmina, a orzeka przez swoja Repre- 
zentację. Jeżeli gmina złożona jest z rozmaitych 
warstw, a w naszym przypadku z rozmaitych 
szczepowych plemion, to pospolicie będzie się 
wydarzało, że jedna z tych warstw, albo jedno 
z tych plemion ujrzy się w mniejszości, a natu 
ralnym biegiem rzeczy idąc dalej za tą myślą, 
znajdziemy, że i w Reprezentacji będzie większość 
lub mniejszość. Większość jak wiadomo zawsze 
decyduje. Łatwo być może i ja przypuszczam, że 
zwykle tak się dzieje, że większość wyrozu- 
miała na potrzeby mniejszości nietylko o sobie 
będzie pamiętała, ale także uchwali w każdym 
razie to co słuszność wymaga, ażeby mniejszość 
widziała swe słuszne potrzeby zaspokojone. Je- 
dnak nie przeczę także, że może być inaczej. 

Większość może uehwalić rzeczy jedynie w 
interesie własnym, z pominięciem interesów 
mniejszości. Natenczas mniejszość będzie się 
ezuła pokrzywdzoną, a władza krajowa może się 
zadowalmiają* sprawdzeniem formalności takiej 
uchwały. sprawdzi tylko, że większość rzeczy- 
wiście była, a więc zatwierdzi to, nie badając, 
o ile się stało zadość także względom słu- 
SZNOŚCI. 

Przecież Panowie! że uczucie takie pokrzy- 
wdzenia jest co najmniej możliwe, to nam do: 
wodzą owe zajścia, których świadkami przed 
kilku laty byliśmy we Lwowie, kiedy powstała 
agitacja zmierzająca do tego, ażeby we Lwowie 
jedna szkołę ludową z językiem wykładowym 
ruskim założyć. Skończyły się te zabiegi na tem, 
że gmina miasta Lwowa w swojej wyrozumiało- 
ści przychyliła się nareszcie do tego, żeby przy 
jednej ze szkół miejskich zaprowadzić klasy ró- 
wnorzędne z językiem wykładowym ruskim, z tym 
widokiem, że te klasy mogą się przekształcić 


ukazu, wyrażając pewną rezerwę co do prawdzi- 
wości jego, to przecież uważamy za rzecz nieko- 
nieeznenie stosowną podanie dziś tej wiadomości w 
dosłownym tekście Dziennika Poznańskiego. 

Korespondent jego pisze : 

„Ukaz ten trzymanym jest dotąd w głębo- 
kiej tajemnicy, wkrótce jednak będzie ogłoszo- 
nym. Nie wierzyłbym, gdyby mi to ktokolwiek 
opowiadał, ale pod słowem honora czytałem ta- 
kowy osobiście. 

Za prawdziwość więc tego, 60 piszę, ręczę 
słowem honoru. 

Ukaz zarządza w zasadzie: Wypędzenie Z 
granie państwa wszystkich poddanych pruskich, 
którzy do Nowego roku 1886 nie przyjęli pod- 
daństwa rosyjskiego; tym z pruskich poddanych, 
którzy maja majątki ziemskie, ukaz daje ośm 
miesięcy czasu do urządzenia swoich interesów, 
oddania w dzierżawę lub administrację komnś z 
tutejszych poddanych; kto ma fabrykę to 6 mie- 
sięcy: robotnicy stale zajęci w fabrykach od 6 
do 8 tygodni de opuszczenia fabryki i krajn; 
parobkom i robotnikom rolnym najwyżej 6 tygo- 
dni; wreszcie majstrom i rzemieślnikom nie ma- 
jącym stałego zajęcia i wszystkim szukającym 
pracy przybywającym z Prus najwyżej tydzień 
jeden danym będzie do opuszczenia granic pań- 
stwa. 

To ma być publikowane zapewne po Nowym 
roku starego stylu, to jest po 13. stycznia. Za 
kilka tysięcy niewinnych wypędzonych Polaków 
Rosja odwetuje wypędzeniem przeszło 100.000 
Niemców ze swoich granie! Pomiędzy Niemcami 
będą wypędzeni i nasi ziomkowie, ale to już taki 
nasz los na świecie, gdziekolwiek i komukolwiek 
jest źle, to Polakom przedewszystkiem naj- 
gorzej“. 


Domonstracja rosyjska w Pradze 
czeskiej. 


Przed paru dniami otrzymaliśmy z Pragi 
czeskiej korespondencję, w; której w jaskrawem 
bardzo świetle przedstawione zostało przyjęcie, 
jakie Czesi zgotowali w Pradze pewnemu Sła- 
wiańskiemu d Agreniewowi i jego rosyjskiemu chó- 
rowi. Jednakowoż nie umieściliśmy tej korespon- 
dencji na razie, właśnie dła tej jej jaskrawości, 
w mniemaniu, że autor jej może mimowoli prze- 


wej i przyjąć s: udział < Earth Zadru- | „aniu i nabywaniu gotowych artykułów ubrania dowych, a potem przejdę do szkół średnich. na odrębną szkołę, jeżeli potrzebę takiej odrę- | sądził. Tymczasem dziś znajdujemy w tym sa- 
giej zaś strony łatwiej ga i się można, że | ; umundurowania dla armii, uwzględniał Towa- Artykuł I. ustawy naszej o języku wykła- | bnej szkoły z czasem stwierdzi zaludnienie tej | mym przedmiocie korespondencję z Pragi w 
znalazłoby się zawsze w kraju szersze grono rzystwa i konsor'ja rękodzielników kraju nasze- | dowym postanawia, że o języku wykładowym sta- | szkoły, czyli tak zwana frekwencja. Dzienniku  Pozmańskim, która podobnież ja- 
mężów uzdatnionych, dla których dzisiaj z po- go, i żeby przy rozpisywaniu warunków do- | nowią ci, którzy szkołę utrzymują, zasada jak Jak słyszałem, dotychczas liczba uczęszcza- | skrawo i z większemi jeszcze szezegółami mó- 


wodu stałego zajęcia w Radsie szkołnej przyjęcie 
udziału tamże jest niepodobne. 

Urządzenie takia pociągałoby za sobą prawdo- 
podobnie także zmianę systemu co do wynagro- 
dzenia dla ezłonków Rady szkolnej, które po- 
winnoby odpowiadać charakterowi zajęcia stałego 
w biurze Rady, lub okręgowego na zebraniach 
Rady. 

Obecny przy rozprawach komisji komisarz 
rządowy, na stósowne zapytanie złożył oświadcze- 
nie, że myśl zmiany regulaminu Rady szkolnej 
kraj. przez komisję poruszona, dozna od Rządu 
krajowego życzliwego poparcia. 

Z tych poglądów wychodząc, komisja budże 
towa wnosi, aby Sejm uchwalił rezolucję nastę- 
pującej treści : 

1) „Wzywa się Radę szkolną kraj. a wzglę- 

dnie Rząd, ażeby się zastanowiły : 
|. a) Czy nie byłaby pożądaną zmiana we- 
wnętrznego Urządzenia Rady szkolnej krajowej, 
tóraby zaprowadziła stanowczy podział między 
Czynnościami potocznemi a czynnościami ogólnej 
natury į załatwianie pierwszych przekazała biu- 
ru tejże Rady, drugich zaś kolegjalnym jej 
uchwałom. 

b) Ozy w takim razie posiedzenia Rady nie 
powinne się odbywać w pewnych perjo dycznych 
kadencjach. 

ż) Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby u- 
względniając Pytania a i b rezolucji 1, zbadał 

tanie dalsze, czy sprawowanie czynności au 
tonomieznych członków Rady szkolnej krajowej 
nie powinu» być uważane za obowiązek obywa- 
tełski, pełniony bezpłatnie, jedynie za wypłatą 
dyet i kosztów podróży. 


Komisja administracyjna załatwiła 


stawy nie stawiano wymagań wykluczających z 
góry produkcję krajową. 


Komisja petyeyjna załatwiła petycję 
„Gremjum chrześcjańskich kupców i przemysłow- 
ców we Lwowie* o utworzenie wydziału handlo- 
wego przy szkole Politechnicznej we Lwowie. 
Komisja (ref. p. Merumowicz) przychyliła się do 
treści petycji i wnosi, aby Sejm uchwalił rezo- 
lucję wzywającą Rząd, by w drodze właśriwej 
przyprowadził do :kutku urządzenie wyższego kur- 
su handlowego przy szkole Politechnicznej we 
Lwowie, a to niezależnie od zamiaru urządzenia 
niższego kursu handlowego przy projektowanej 
średniej szkole przemysł wej wo Lwowie, które- 
go utworzenie również jest pożądanem. 


Mowa posła dr. E. Czerkawskiego. 


wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 4. b m. 
w rogprawie nad wnioskiem p. Romańczuka. 


Jeden z francuskich, jeżeli się nie mylę, 
statystów powiedział, że nie należy łatwo przy- 
stępować do zmiany istniejącej ustawy, ale 
owszem o ile możności utrzymywać ją w dawnej 
mocy. I słusznie, bo każda ustawa jest jakoby 
duszą społeczeństwa, jeżeli dłużej żyje, jest jakoby 
zasuda, na której spoczywa ustrój życia jego. 
Każda nagła zmiana wywołuje niemiłe, a czasem 
i niebezpieczne przesilenie w tym organizmie. 
Podobnie jak organizm indywidualny winien uni- 
kać o ile możności gwałtownych przesileń, aże- 
by nie umarł, to samo także przestrzegać winien 
i organizm społeczny. Ža t-m jednak nie idzie, 
ażeby poważny polityk oczy mi.ł zamknąć na 


każdy przyzna najsłaszniejcza, bo nie można 
temu, kto powziął pierwszy myśl założyć szkołę 
i kto ku pewnym celom szkołę zbudował i utrzy- 
muje, odmówić tego naturalnego prawa. W całej 
pełni stosuje się ta zasada do szkół prywatnych 
i wyznaniowych innych, które nie żądają i nie 
pobierają zasiłków z funduszów publicznych. 
Inaczej się rzecz ma ze szkołami, które taki za- 
siłek pobierają. Pobierając go muszą służyć ce- 
lom publicznym, które niezależne są od widoków 
prywatnego człowieka, albo prywatnej korporacji. 
Słusznie przeto artykuł II. ustawy o języku wy- 
kładowym wym:ga, ażeby tutaj pod tym wzglę- 
dem także i władza krajowa, w naszym przy- 
padku Rada szkolna , miała pewną wytkniętą 
sobie ingerencję. 
Ustawa krajowa w artykule II. postanawia, 
że o języku wykładowym w takich szkołach 
orzeka w pierwszym rzędzie gmina, a to orze- 
czenie ma ulegać zatwierdzeniu władzy szkolnej 
krajowej. Opiera się ustawa tutaj na tem przy- 
puszczeniu, że gmina najlepiej jest w stanie osą- 
dzić, jakie są szczegółowe miejscowe potrzeby 
każdej szkoły, a władzę krajową uważa niejako 
jako stróża sumienia publicznego, który ma prze- 
strzegać, ażeby w zastosowaniu ustawy nikomu 
nie została wyrządzona krzywda. Panowie! każdy 
przyzna, Że w takiem rozumowaniu 
postanowieniach jest słuszność ! 
Proszę Panów! Nawet ustawa państwowa 
w artykule VI. w cokolwiek odmienny sposób, 
ale tę samą myśl wyraża. Zlewa ona prawo po- 
stanowienia o języku wykładowym w szkołach 
ludowych publicznych na Radę szkolną krajowa, 
a więc na władzę szkolną krajową, po wysłu* 
chaniu tych, którzy szkołę utrzymują. Łączy nie- 
jako artykuł I. i II. —- bo nasza ustawa jest 


i w takich 


jących do tych klus paralelnych uczniów nie 
ziściła żywionych przedtem oczekiwań, bo w ezie- 
rech klasach ma być tylko 120 uczniów. to wy- 
pada 30 na jedną klasę i nie usprawiedliwiła 
owych nawoływań poprzednich, które jak panom 
wiadomo, doprowadziły do ktolesnege faktu wy- 
roku wydanego przez Trybunał państwowy, uwa- 
żanego w swoim czasie za naruszenie ustawy 
krajowej i naszego życia autonomieznegc i od- 
czute nader boleśnie w całym kraju. Nikt nie 
może sobie życzyć, ażeby takie zajścia częściej 
się powtarzały. Panowie | usiłowaniom agitatorów 
mężnie i odważnie można stawić czoło, ule tru- 
dniej to uczynić, jeżeli na tle żądań tkwi wzgląd 
sprawiedliwości a jużci nikt z nas nie zaprzeczy, 
że warstwy społeczeństwa będące chwilowo w 
mniejszości zasługują także na to, ażeby im 
była wymierzona sprawiedliwość. Jeżeli chcemy 
zapobiedz takim agitacjom, niepokojeniu umy- 
słów czyli rzetelnemu cz:li tylko pezornemu, 
to nie możemy tego w inny sposób uczynić, jak 
sprowadzając sprawę na tory ustawy i zabez- 
pieczając w sposób odpowiedni także mniej- 
szościom prawa. Sądzę, że do tego dąży pierw- 
sza część wniosku p. Romańczuka. Żąda on, 
ażeby to uczyniono w drodze ustawy i pcdaje 
oraz granice, w których to stać się może i po- 
WINAHO. (Dok. nast.) 


Oduet. 


Także Kurjer Poznański powtarza wiado- 
mość podaną prz-z nas onegdaj o rzekomym car 
skim ukazie banicyjnym, zamieszezoną podobno 
najprzód w Frankfurt. Zig., a następnie w kv- 
respondencj!i odebranej z Suwałk przez Dziennik 


wi o tem samem. Powtarzamy ję tu z wialkiem 
żalem w całości — bez Żadnego od siebie ko: 
mentarza. Korespondent pisze: 

„Jako ilustrację tak zwanej „wzajemności sło- 
wiańskiej* i „przyjaźni polsko czeskiej,“ przesy- 
łam krótką wzmiankę o bytności i przyjęciu w 
Pradze pana Sławiańskiego d'Agreniewa i jego 
chóru. 

Wystąpił on z produkcjami swemi na Nowy 
Rok, w teatrze narodowym czeskim. Przyjmowa- 
no je z zapałem i okrzykami, Nazajutrz produ- 
kował się także: po odśpiewaniu programu, pu- 
bliczność galerjowa domagała się „hymnu naro- 
dowego“; posłuszny p. Sławiański wykonał zaraz 
„Boże caria chrani*: pieśń tę Czesi wysłuchali, 
jak my ewangelji, „powstawszy i z uwagą, a po- 
tem klaskali i krzyczeli z taką radością, jak 
gdyby niebo się im otworzyło. Zachęeony tem 
przywódca chóru .osyjskiego zamieścił dni na- 
stępnych tak zwany „hymn narodowy“ na pro- 
gramie, a publiczność przyjmowała go z rosną- 
cym zapałem. Dzienniki tymezasem rozwodziły 
się nad niesłychaną pięknością melodyj rosyj- 
skich, nad muzyką przyszłości Słowian, która z 
tych pieśni się zbuduje itd., a oba największa. 
(Narod. Listy i Pokrok) zapewniały od redakcyj, 
że p. S. wykonywa hymny narodowe wszystkich 
Słowian, zapominając, że „Boże caria chrani* 
jest hymnem efiejaluym caratu i że z liczby 
wszystkich Słowian opuszezono Polaków. Nie 
będę tu się rozwodził nad  niedorzecznościami, 
które z powodu cezterodniowych występów popi- 
sali feletoniści dzienników praskich o historji 
muzyki rosyjskiej, omniemanem wywołaniu wojny 
tureckiej przez panią Sławiańską, o pochodzeniu 
pieśni rosyjskich z XI. wieku (czemuż już np. 
nie z VI. wieku przed Chrystusem?) itd. Głup- 


sprawozdanie Wydziału kraj. o petycji mieszkań - ! istotnie się wydarzające potrzeby takich zmian. | wcześniejszą, aniżeli ustawa państwowa — zlewa | Poznański. Aczkolwiek podaliśmy jaż treść tego | stwo samo przez się w nicość się obraca. Ale 
papampam m pame O ee 


17) 


upolowano ile w tym dniu jednym. Na łące le- 
żały olbrzymie kopce z jeleni. dzików, kozłów, 


należał do najmocniejszych ludzi w Bawarji, nikt 
bowiem, Z tą, eo on, łatwością ani podków nie 


— Wielka czecz! U nas każdy rab tej sztnki 
dok»że, nie dopiero rycerz ! 


cza, że każdy z nich coś zabił, mimo to spieszno 
im było dalej jechać. Po krótkiej tedy naradzie, 


> a . wilków i drobnej zwierzyny. Tę ostatnią tylko | łamał, ani drucianych koszulek nie rozdzierał, Tak mężczyżni, jak damy, które tymczasem | pòd przewodnictwem Krystyna, udali wię gre- 
| izięjowym "zelog knechty zabijały, gdyż ani lis, ani szarak nie | mimo to położenie jego było groźne. Niedźwiedź, | z kolas powysiadały, cisnęli się teraz do opata, | mjalnie do księcia, żeby mu podziękować za go- 
( à był godzien ręki rycerza. Ciekawość ogólna, nie | acz śmiertelnie ugodzony, zsezął się wydzi rać, | by mu złożyć swoje gratulacje. On słuchał z | Ścinne przyjęcie i równocześnie go pożegnać. 
i , na te jednak trofea była skierowana. Wszyscy | opat zaś czuł, że siły go opuszczają, lecz na jego | uśmiechem, lecz nikomu nie dziękował. Dopiero, pat, ujrzawszy nadchodzących, wesoło zapytał: 
Powieść historyczna z XVgo wieku. jak byli, damy, panowie, rycerze, zakonnicy i pa- | szczęście, rycerze niedaleko stojący, ostrzeżeni | gdy z matką przystąpiła druga jego bratanica, — I cóż, nie żałujecie, żem was zatrzymał ? 


Przez 
Józefa Rogosza- 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy). 
Obława była jeszcze w głębi kniei, lecz psy 


chołki, nawet sowiźrzały i Jinoskoki, których bez- 
czynne czekanie koło wozów już oddawna znu- 
dziło, cisnęli się teraz pod gałęzie rozłożystego 
dębu, gdzie n» ziemi rozciągnięty leżał niedźwiedź. 
Wielki był jak wół, z otwartej paszezy i z boku 
lała mu się posoka, którą ogary chciwie chłeptały, 
Jedni targali go za kudły, drudzy oglądali, czy 
ma tłuste łapy, inni ubelewali, że kożuch nie 


giermków wołaniem, pospieszyli ma na pomoc i 
zwierza dobili. 

Teraz opat, mając jednę nogę na ziemi, dru- 
gą na cielsku zwyciężonego potworu, stał z gło- 
wą hardo do góry podniesioną, i wodził dokoła 
okiem tryumfatora, po obu zaś jego bokach my- 
śliwi trąbili na długich rogach, zwołująe w to 
miejsce wszystkich uczestników polowania. 


rodzona siostra Teresy, złotowłosa i niebiesko- 
oka Hermina, która tak była do Teresy podobna, 
jak niebo do ziemi, gdyż o ile tamta była wcie- 
lonem junactwem, o tyle ta wyglądała na kobietę 
łagodną i słodką, dopiero wtedy książę schylił 
się i onee w pół objąwszy, głośno ją voca- 
ował. 


Gdy wszyscy uczestnicy polowania, a było 


— Przeciwnie, bardzo nawet jesteśmy wdzię- 
czni waszej miłości — Krystyn odpowiedział — 
gdyż żaden z nas nie uczestniczył dotąd ani w 
takich łowach, ani nie widział tylu możnych ry- 
cerzy razem zgromadzonych. ani nia podziwiał 
takich bogactw, jak te, które teraz żywemi o- 
czyma oglądamy. 

Pochlebstwa, stosownie do wymagań wieku, 


, ) : > ; będzie teraz z niego dobry, a wszyscy sławili : . tam razem przeszło czterysta osób, prócz chło- i i i 
4 nie f zagrzmiał samopał = Pi i Jedną z pierwszych była Teresa, bratanica | |, p y sób, p | wypowiedziane gładko a poważnie, zrobiły na 
"ejj r mo OTA As pE hukiem E e imene ręki legł opata. Ta na widok "niedżwiozia radośnie krzy- p T ? który m e Taa FR ią gA Sy słuchających dobre wrażenie. Opat sam  uśmie- 
przejmując zwierza niezmiernym strachem. Po Niedźwiedź = wprost na niego z podnie- knęła, potem ukląkłszy nad nim, wzięła go za RK ot ER się do koła dębu, wtedy s ła chnął się i podnosząc świeżo nalany puhar do 
strzale dał się słyszeć ryk, aż drzewa zadrżały, | sionemi ? i przyczem gniewnie mruczał głowę, raz i drugi ukąsiła go w ucho, ręką tar- , Da znak dany przez opata, pozdejmowała | ust, rzekł: i 
© pBY Zaczęły przerażliwie ujadać, na linji zaś my- | bowi apa pr żę A owja zł, PSY | gała go za kudły, w końcu rzuciła się na wznak | Z wozów przeróżne mięsiwo, z kilku beczek spu- — Za wasze zdrowie! 
śliwi ruszyli z miejse ano gdyż lam, gdzie a BU p | AR z uE tki za futro | į zaczęła się po nim tarzać. Zaiste, musiało być | 5702020 do srebrnych naczyń wino reńskie, in- Wychylił i na znak łaski największej podał 
stał opat, kilka głosów wołało: owi aj stał JB): z kob = kato nie mało dzikiego w jej radości i ruchach, skoro U udla pijano na dworze opata i po | puhar Krystynowi z poleceniem, by wszyscy jego 
— Niedźwiedź! Niedźwiedź | Podpklić, Btrrał padł, ale wieria nió-zabił | mięęct 18 wiała rety wytozumiały, anew- | m ikiego jsłmużnika, taele oi praekąsta Ke nante a niego pilis aar Joka AA: 
f Kody teraz biegł w to miejsce, gdzie uka- | Twarde kamyki, R óronii broń była nabita, zdarły ne =, T LW w jadł alójąc, hi agi Te E e T W rg 0 PEACE po- 
zał się ów zwierz wielki a groźny, o którym | m k ) żwiedź — Dosyć tego, Tereso! Wstań! "ksi ; > e i + i 
slarzy ludzie opowiadali że niegdyś byretałym i | i jak wiclokiy rzudił się a opata. Ton, mie |, Wstała, a ujrzawszy wóród tłumu Spylka | rom em GokRa książę cato towarzystwo ma wies.) chodzimy, mówię ludzie, że tylko one, są praw 
gostym mieszkańcem lasów bawarskich, lecz te- zważając na grożące mu niebezpieczeństwo, chwy- Melsztyńskiego, pochwyciła go za rękę, i poka- | szło dwie mile i do tego 0 5% dE I + od- | si że RAA Ty iel A także k 
a. przaz człowieka ścigany, już coraz rzadziej cił oszczep oburącz, i tak silnie uderzył nim zująe na niedźwiedzia, zawołała : czas, gdy panowie jedli. a e. I lot jądowali à DE pe AR k p. 4 ko. > 
a pokazywał się w tych stronach. niedźwiedzia w paszczę otwartą, że koniec oszeze- | ' — Jak wrócicie do waszego kraju, opowiedz- | zwierzynę na wozy, które zaraz odchedziły jeden piękne i wzniosłe, więc z tym większym Żalem 
; > dy M g pu przebił mu na wskróś kark kudłaty. Zwierz | cie, jacy u nas są rycerze! po drugim, by potem na drodze nie zawadzały. | żegnamy teraz waszą miłość i waszych przyjaciół 
Ostatni dzień łowów księcia epata był nad- | zwalił się na wznak, opat zaś oszczep całym cię- Pietrasz, który stał niedaleko, usłyszawszy Goście słowiańscy mało co jedli. Chociaż | dostojnych. 


wyczaj szczęśliwy. Przez cały tydzień tyle nia 


żarem swego ciała wbił w ziemię. Chociaż książę 


to, rzekł do Krystyna z Prachaticz : 


łowy sprawiły im wielką przyjemność, zwłasz- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


nie mogę nie protestować przeciw EE ate" adw adam] a A o WEGA T YTY IMG 167] do PESADE MIANA Tan iGol Gh powo., próbie Kamuliat erai iie udyż dka |tt Xe lo a 5 u. ią 
tutaj pojęciu, że hymn rosyjski urzędowy ma być 
narodowym i przeciw nowemu zwyczajowi, że 
mówiąc o wszystkich Słowianach pomija się nas, 
podobno z nich wszystkich najczystszych i naj- 
serdeczniejszych. Płaszczenie się Czechów przed 
Rosją oficjalna dochodzi do takiego stopnia, że 
oburza każdego uczciwego Słowianina i niesło- 
wianina a óburza nas Polaków  przedewszyst- 
kiem, bo w tem oklaskiwaniu hymnu carskiego 
każe nam widzieć uświęcenie przez ogół czeski 
postępowania tego Rządu, który niemiłosiernie 
gnębi nasz naród, a tem zapominaniem © nas 
skłania do wątpliwości co do proklamowanej 
przyjaźni czesko-polskiej. 

Dla czego Czesi nie umieją, czy raczej nie 
chcą odróżniać narodu od Rządu rosyjskiego, 
chociaż Polacy tak od dawna ich o to proszą? 
Dla czego świadomie wyłączają nas z rodziny 
słowiańskiej? Czekamy na to odpowiedzi dzien- 
ników praskich. Jeżeli się nie doczekamy, n napi- 
szemy ją sami na temat, że „lepszy wróg otwar- 
ty, niż fałszywy przyjaciel.“ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15. stycznia. 


Wiadomości z dworu. Cesarz udzielał dnia 
11. bm. przed południem ogólnych posłuchań i 
przyjął pomiędzy innymi ks. Konstantego Czar- 
toryskiego i nowego biskupa tarnowskiego ks. 
Ło bosa. 

Tegoż dnia wieczorem o godz. 6. odbył się 
obiad u cesarza, na którym byli pomiędzy innymi : 
jenerał-porucznik Rodakowski i jenerał-major 
Sembratowicz. 

Ślub arcyksięcia Karola Stefana z arcy- 
księżniczką Marją Teresą, córką areyksięcia 
Salwatora, odbędzie się d. 28. lutego. 

Z Salzburga donoszą, że cesarz anustrjacki 
zakupił dobra Gastein za 550.000 złr. 

Wiadomości osobiste. Nasz współpracownik 
p. Kazimierz Ostaszewski-Barański przy- 
stąpił jako spólnik do wydawnictwa Dziennika 
Polskiego. — Ks. Jażyński, doktor medycyny, 
zajmujący się wyłącznie masażem, wezwany zo- 
stał do Rzymu dla niesienia pomocy Ojcu św. Ke. 
Jażyński mieszka stale w Irlandji, a pochodzi z 
Warszawy. — Naumowicz przybył dnia 12. bm. 
do Petersburga. Zabawi on tam dni kilka, poczem 
powraca do Galicji. 

Nekrologja. Karol Dittrich, starszy wła- 
ściciel firmy i zakładów fabrycznych w Żyrardowie, 
zmarł d. 11. bm, W świecie przemysłowym Kró- 
lestwa Polskiegu zajmował jedno z pierwszych 
miejsc, zarządzając fabryką i zakładami żyrardow- 
skiemi, stanowiącemi obecnie własność Towarzy- 
stwa. — W Kairze zmarł dnia 14. bm. hr. Au- 
gust Bellegarde, w skutek choroby piersiowej. 

Kalendarz. So bota (16.): Marcelego — Wło- 
dzimierza. Wschód słońca o godz. 7. min. 52, za- 
chód o godz. 4. min. 29. Długość dnia 8 godz. 
45 min. 

Kalendarzyk myśliwski. W styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, drapie 1 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Zwyczaj R 
z za granicy ranków » tańcami, przyjął się obe- 
enie i u nas. Wczoraj u hr. Comello odbyła się 
pierwsza tego rodzaju zabawa, która będzie się 
powtarzać co czwartku. Obecni byli: hr. M. Bor- 
kowska z córką, hr. Mołodecka z córkami, hr. 
Skarbkowie i Łnbieńscy, pp. Hubal Dobrzańscy, 
p. Jaworska itd. Tańce wybornie prowadzone przez 
p. Niezabitowskiego, przeciągnęły się do późnego 
wieczora. Witamy tę nową rozrywkę towarzyską 
z wielką przyjemnością, i nie wątpimy, iż wielce 
przyczyni się do rozbudzenia życia towarzyskiego 
naszej stolicy. 

W Baniłowie Ruskim odbędzie się d. 18. ln- 
tego ślub panny Marji Bohosiewicz, córki pp. 
Krzysztofowstwa Bohusiewiczów, z panem Janem 
Jakubowiczem. 

Kronika karnawałowa. Dowiadujemy się, że 
w karnawale bieżącym odbędzie się w sali Ka- 
syna miejskiego bal ochotników jednorocznych. Za- 
bawy podobne odbywają się w Wiedniu corocznie 
i mają reputację ustaloną. Do komitetu urządza- 
jącego oprócz jednorocznych ochotników, wstąpiło 
kilkunastu poruczników. Protektorat nad balem 
przyjął ks. Wiirtemberg. Dzień nie jest jeszcze 
oznaczony. 

Nabożeństwo żałobne. Za spokój dnszy Ś. p. 
dra Tadeusza Żulińskiego, b. wice-prezesa Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ we Lwowie, od- 
będzie się, jako w rocznicę śmierci dnia 18go 
stycznia 1886 roku o godzinie dziesiątej rano 
w kościele OO. Bernardynów we Lwowie, żałobne 
nabożeństwo, na które zaprasza Wydział „Sokola“ 
swych członków i wszystkich, komu drogą pamięć 
zmarłego. 

Bank się wali.... W sprawie zakładu 
zastawniczo - kredytowego w gmachu teatralnym 
otrzymujemy dziś bliższe szczegóły. Dyrektor tej 
instytucji p. Gamrat wydalił się ze Lwowa jeszcze 
w kwietniu, Bank jednak starał się wszelkiemi 
możliwemi sposobami upozorować jego nieobecność. 
P. Gamrat miał udział 10.000 zł, a jak się po- 
kazuje, pieniądze te wycofał w czasie należytym, 
zabierając nadto ze sobą 40.000 zł. Ciekawą jest 
także sprawa sporządzania bilansów. Od dwoch 
lat Bank nie ogłaszał wcale bilansów, aż dopiero 
teraz polecono p. Bielańskiemu sporządzenie bi- 
lansu za r. 1884, Bilans ten ma być ukończony 
przed 19. bm., w tym bowiem dniu ma się odbyć 
walne zgromadzenie członków. Obecnie Rank za- 
wiesił wszelkie wypłaty i przyjmuje tylko pienią- 
dze za wykupione zastawy. Warto także zanoto: 
wać, że prócz magazynjera wszyscy inni funkcjo: 
narjusze w oddziale zastawniczym przyjęci zostali 
bez złożenia kaucji, a nawet taksator złota pełnił 
służbę pod temi samemł warunkami. Można mieć 
nadzieję, że w najbliższej przyszłości wyjdą na 
jaw jeszcze inne ciekawe szczegóły, które rzucą 
pewne światło na manipulację w podobnych insty- 
tucjach, które ciągną zyski z najaboższej klasy 
społeczeństwa. 

W tutejszej ck. szkole weterynarji otrzymał 
dnia 14. bm. stopień lekarza weterynaryjnege pan 

Józef Czarnek. 

Napad. Wczoraj 0 godzinie 6. wieczorem po- 
wracała od krewnych ulicą Karola Ludwika pani 
8., wdowa po wyższym urzędniku sądowym. Wtem 
wyskakuje ze sklepu p. Steifa wyperfumewany fa- 
cet, elegancko ubrany, a wygwizdując arję z „Ga- 


sparona*, przystępuje do owej damy i rozpoczyna 
wcale nie... salonową rozmowę robiąc jej rozmaite 
propozycje. Pani S. przyspiesza kroku, dając w 


krótkich słowach napastnikowi odprawę, ten jednak 
nie zrażony weale, kontynuuje rozmowę. Napa- 
dniętej nie pozostało nie innego, jak schronić się 
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do cukierni i prosić właściciela o przywołanie do- 
różki, która ją odwiozła do domu. 

Przypominamy przedsiębiorczym panom mło- 
dzieńcom , że podobne sprawki mogą odpokutować 
14 dniami w areszcie policyjnym. 

Przykład ciemnoty ludu. Małżonkom Wycho- 
wańskim, rolnikom w Wykotach, w samborskim 
powiecie, zachorowało w pierwszej połowie grudnia 
zeszłego roku małe dziecię na oczy. Stroskana 
matka, nie znajdując sposobu na ulżenie cierpienia 
swemu dziecięciu, udała się do swych przyjaciółek 
i sąsiadek o radę lekarską. Kobiety te poinformo- 
wały swoją zmartwioną przyjaciółkę, że najsku- 
teezniejszym środkiem do wyleczenia dziecka ze 
słabości oczu, jest woda zebrana „z trzech wiej- 
skich studni* zmięszana z wodą, zaczerpniętą „z za 
dziewiątej miedzy*, a następnie poświęcana w miej- 
scowej cerkwi. Stosując się do tej rady, zamówiła 
matka chorego dziecka mszę św. u swego plebana 
i podczas takowej dała poświęcić wodę w powyż- 


szy sposób przyrządzoną. Przesądny wójt, Iwan 
Jaremko, zawezwał Wychowańską przed „swój 
sąd“ i za „czarowanie* skazał wazekońiiw „gu- 


ślarkę* na karę pieniężną, którą bezzwłocznie wy- 
egzekwował, zabierając jej ostatni i jedyny kożuch. 
Pokrzywdzona w ten sposób Wychowańska wniosła 
skargę do Starostwa w Samborze. Władza ta, po 
zbadaniu rzeczy, zniosła zupełnie wydany bezpraw- 
nie wyrok i nakazała wójtowi, aby kożuch, pod 
własną odpowiedzialnością, zwrócił bezzwłocznie 
właścicielce, przyczem wytknęła temnż _nieprawi- 
dłowe postępowanie w powyższym wypadka, które 
świadczyło dobitnie o jego zacofanin i niskim sto- 
pniu oświaty, gdyż już sama wiara w czary (sło- 
wa orzeczenia) zdradza nie tylko brak oświaty, 
ale nawet brak zwykłych zasad religijnych*. 

Nowe cygara. Zarząd tytonia wprowadza 
z dniem 15. stycznia do swej sprzedaży osobli- 
wych gatunków tytonin i cygar 38 gatunków 
prawdziwych hawańskich eygar, pochodzących ze 
sławnych fabryk: La Comercial Romeo y Julieta, 
La Corona, La Flor de Marias, La intimidat i A. 
de Villar y Villar 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. stycznia 
Skradziono surdut zimowy wart. 60 zł., palto wart. 
25 zł, beczkę z piwem, chusteczkę znacz. Li 
portm. z kwotą 24 zł. — Zgubiono złoty kniczyk, 
krzesło składane wart. 3 zł. i kart. zast. 1. 2237. 
— Znaleziono bobrowy zarękawek i wojskową 
paszportową książeczkę. 


Kraków 14. stycznia. Z powodu zasp śniego- 
wych obydwa pociągi lwowskie, mięszany i po- 
spieszny, spoźniły przybycie do Krakowa o dwie 
godziny. Na kolei Północnej ruch pociągów odby- 
wa się regularnie. 

Z Podhajec. W dniu 2. stycznia br. odbył się 
w Dryszczowie, w powiecie Podhajeckim, smutny 
obrzęd pogrzebowy Jana Szczurowskiego, właści- 
ciela dóbr ziemskich, przy licznym współudziale 
duchowieństwa obu obrządków, sąsiadów i włościan 
okolicznych gmin, którzy tłumnie pospieszyli oddać 
ostatnią posługę zmarłemu, pośród których tenże 
żyjąc przeszło lat 30, szlachetnością umysłu, do- 
brocią serca i dobrą radą umiał zjed ać sobie ich 
serca. Ś. p. Jan Szczurowski, urodzony w r. 1802, 
po ukońezeniu z wyszczególnieniem studjów pra- 
wniczych w r. 1826 wstąpił do służby publicznej 
jako asesor Magistratu w Brodach, dalej urzędo- 
wał jako burmistrz w Złoczowie i Stanisławowie, 
gdzie przez przeciąg swej 18-letniej działalności 
na tem ostataiem stanowisku przy swych odszeze- 
gólniających zdolnościach położył znakomite zasłngi 
dla miasta. Za jego staraniem stanął w Stanisła- 
wowie szpital powszechny i nabyty został dla mia- 
sta przyległy majątek Knihinin wbrew trudnościom, 
czynionym przez ówczesnego namiestnika, hr. Sta- 
diona, który równc:ześnie starał się o kupno tego 
majątku, by go pr:yłączyć do swego przyległego 
klucza Łysieckiego. W drodze procesu gmina sta- 
nisławowska utrzymała się przy kupnie Knihinina, 
ale natomiast śp. Jan Szczurowski naraził sobie 
decydujące sfery. Patrjotyczne zachowanie jego 
podczas niepokojów w r. 1848 zachwiało do reszty 
jego stanowisko urzędowe, został zasuspendowa- 
nym, a po kilku latach przeniesiony do Tarnopola 
za karę jako syndyk, wkrótce usunął się dobro- 
wolnie ze służby publicznej, nie wróżąc wśród 
ówczesnego systemu urzędowego dla siebie żadnej 
przyszłości. Odtąd przez lat 30 przemieszkiwał w 
Dryszczowie w majątku swej żony, gdzie oddając 
się z całą znajomością rzeczy pracy przy roli w 
zaciszu wiejskiem szukał ukojenia zawodów dozna- 
nych w życin publicznem. Otoczony kochającą go 
rodziną, zakończył ciche swe życie w dniu 31. 
gradnia r. z. Pozostawił wdowę i dwóch synów: 
dra Kazimierza Szezurowskiego. e. k. radcę Sądu 
krajowego we Lwo”ie, i Agusta Szezurowskiego, 
ck. komisarza powiatowego. Cześć jego pamięci! 

Wiedeń 14. stycznia. Sytnacja lokalna polep- 
szyła się znacznie, ponieważ od 36 godzin panuje 
tu pogoda, wskutek czego śnieg w znacznej części 
z ulie usunięto. W niektórych miejscach przywró- 
cono iuż komunikację, a dziś prawdopodobnie 
wszystkie linje komunikacyjne oddane będą do 
ruchn. 

W stanie zdrowia hr. Beusta zaszło znaczne 
polepszenie. 

Szósty kongres hygieniczny, który się miał 
odbyć w tym roka w Wiednin, odłożony został na 
sierpień 1887. 

Zrana o 6. godzinie pojawiło się kilknser ro- 
botników przed ratuszem i poleciwszy zbudzić 
burmistrza, żądało roboty.  Bnrmistrz polecił za- 
wołać dyrektora Magistratu i wskazał robotnikom 
zajęcie w rozmaitych okręgach miasta. O 10-tej 
godzinie przed puładniem pojawił się znown tłum 
robotników, żądając gwałtownie zatrndnienia. Za- 
rekwirowano policję, której wdanie się przywróciło 
porządek. 

Berno 14. stycznia. Wczorajsze zgromadzenie 
600 producentów bnraków postanowiło, iż produ- 
cenci sprzedawać będą enkrowniom cetnar metry- 
czny buraków za 1 złr.; ale jeśli eukrownie cetnar 
metryczny swego produktu sprzedawać będą wyżej 
25 złr., w takim razie od każdego reńskiego 
zwyżki dopłacać mają producentom buraków po 
4 centy od każdego dostarczonego im metrycznego 
cetnara buraków. 

Temeszwar 12. stycznia. Zarząd fabryki ty- 
toniu obniżył płacę za robotę tysiąca papierosów 
z 20 na 17 et. Rozporządzenie to wywołało roz- 
ruch. Przeszło dwieście robotnie wstrzymało się od 
dalszej pracy. Zastępca dyrektora, Szwatz, Został 
napadnięty i czynnie znieważony. Dopiero silnemu 
oddziałowi straży powiodło się uspokoić wzburzone 
tłnny. 

Zagrzeb 13. stycznia. W sprawie znanej afery 
w Riece, ogłasza komendant korpnsu, jen. Ram- 
berg, następujący komunikat: Do kasarni, gdzie 
mieści się pułk piechoty, weszli w dniu 31. gru- 
dnia czterej panowie, którzy zadawali żołnierzom 
pytania dojść podejrzane. Oficer służbowy kazał 

aresztować nieznajomych, a następnie odstawić ich 
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do Prokuratorji państwa. Tam uwolniono ich z powo- 
du braku znamion czynu karygodnego. Zachowanie 
się żołnierzy było zupełnie poprawne, a śledztwo wy- 
kazało, że żaden z żołnierzy nie znieważył tych panów. 

Berlin 14. stycznia. Polieja aresztowała wczo- 
raj przebywającego tutaj literata duńskiego Her- 
mana Banga i rozkazała mu opuścić bezzwłocznie 
Berlin i granice państwa. pruskiego. Z trudnością 
tylko przyzwolono na 48-godzinną zwłokę. Poseł 
duński zażądał w urzędzie spraw zagranicznych 
wyjaśnienia, którego mu jednak odmówiono. 

Bal dworski został odłożony na dzień 27. bm. 
Bal u dworu zaś odbędzie się dnia 3.lutege. Soirée 
dansante u arcyksiężniczki Marji Walerji będzie 
miało charakter balu prywatnego i odbędzie się 
w bargu, w apartamentach „Aleksandra“. 

Zakazane dzienniki. Wykaz czasopism zaka- 
zanych w Austrji na rok 1886, czy to z mocy j 
wyroku sądowego, czy skutkiem odjęcia pocztowego 
debitu, obejmuje 196 pism perjodycznych. W roku 
zeszłym liczba ich wynosiła tylko 184. Wyrokiem 
sądowym zakazano 7 dzienników, mianowicie 3 
niemieckie i 4 włoskie, reszta 189 zakazaną zo- 
stała na podstawie rozporządzenia władzy politycz- 
nej. Z tych 54 jest dzienników włoskich, 42 n'e- 
mieckich (18 wychodzą w Peszcie) 3 kroackie, 20 
czeskich, wychodzących w Berlinie i w Ameryce 
(12 w Chicago, gdzia istnieje silna czeska i zara- 
zem socjalistyczna kolonia). Z pism wychodzących 
w języku franenskin. zabronione są: „Alliance Uni- 
verselle Israćlite*, „Correspondence Tscheque* i 8 
innych. Polskich pism zabronionych jest 12, wy- 
chodzą przeważnie w Szwajcarji, Francji i Ame- 
ryce, dalej zabronione są dwa pisma rosyjskie, 
jedno ruskie, e tureckie, 21 serbskich i mnó- 
stwo rumuńskich, z których 18 wychodzi w Pesz- 
cie i odznacza się szczególnie względem Wę: rów 
nieprzyjaźną tendencją. 

Z niewoli rosyjskiej mianowicie z Kurlandji 
powróciło do kraju naszego znów trzech kapłanów: 
ks, Ludwik Minnicki, b. proboszcz dyecezji wi- 
leńskiej, ks. Dyckiewicz b. proboszez dyecezji ko- 
wieńskiej, oraz ks. Leopold Zgodziński, b. pro- 
boszcz z Królestwa Polskiego. Dwaj pierwsi ka- 
płani zamieszkali przy kościele św. Łazarza w 
Krakowie, znś ks. Zgodziński osiadł w Krasiczynie 
w dobrach ks. Sapiehy. 

Niepospolity jubileusz. Dwudziestego dziewią- 
tego grudnia rz. obchodzono w Petersburgu niepo- 
spolity jubileusz — stoletniej restauracji Pałkina! 
Jest to restauracja, czyli po rosyjsku zwany 
„traktir*, dobrze znajoma każdemu, kto był w Pe- 
tersburgu, i od lat stu, przechodząc z ojca na 
syna, pozostaje dziś ona w rękach Konstantego 
Pawłowicza Pałkina. Wszystkie korporacje han- 
dlowe, mające styczność z traktjernią, oraz do- 
stawey jarzyn, win itd., wysłali solenne deputacje 
do jubilata z powinszowaniem tak „radośnego wy- 
padku“. Podarunki wraz z telegramami posypały 
się ze wszystkich końców Rosji — bo któż z „na- 
stojaszczych* nie hulał choć raz w życiu w „trak- 
tirze* Pałkińskim! Szczęśliwy restaurator "odpo- 
wiedział na tyle dowodów sympatji trzema uczta- 
mi w rozległych swych apartamentach : jedną dla 
służby, a dwiema dla kupców i honoracjorów — 
istne uczty Lukulla! Generał- gubernator m. Mo- 
skwy, książę W. A. Dołgoruki nie mógł przybyć 
na ucztę — drugi dawny klient, areybisknp ro- 
stowski Jonafan, również nie mógł przybyć, ale 
obaj ci dygnitarze podziękowali za pamięć o nich 
najserdeczniejszemi telegramami. Sędziwy generał- 
gubernator wymawiał się obowiązkami słuzbowemi, 
a jewo preoświaszczeństwo pop arcybiskup tak od- 
pisał na zaproszenie: „Wielce szanowny Konstan- 
tynie Iwanowiczu ! Mam honor powinszować pann 
stoletniej rocznicy firmy pańskiej. Niech Bóg w 
swej łasce dozwoli, by istniała ona i nadal, przez 
wiele wieków, na pociechę i radość rodu pańskie- 
go. Wzywając na was i na waszą działalność han- 
dlową błogosławieństwa Bożego, mam honor pozosta- 
wać z zupełnym szacunkiem i prawdziwą przy- 
chylnością waszym pokornym sługą i bogomolcem*. 
Hurra! Zagrzmiało w sali przy odgłosach muzyki 
po przeczytaniu telegramu arcybiskupa i poleciały 
wnet drutowe odpowiedzi tak księciu Dołhorukie- 
mu i arcybiskupowi, jakoteż i innym personom 

ważnym“. Słowem, w Petersburgn przez cały ty- 
dzień o niczem innem nie mówiono, jak o jnbileu- 
szu traktjernika, a miejscowy Swiet donosi, że 
sformtłowała się nawet nowa partja z admirato- 
rów Pałkina, pod nazwą  „partji Pałkińskiej*. 
Chviałaby ono koniecznie, ażeby eur zrobił Pał- 
kina baronem : „Doprawdy szkoda, powiadał jeden 
z „pułkinistów* kronikarzowi czasopisma Świeć, 
że Rząd nie nadał baroństwa Pałkinowi za stulet- 
nie zasługi handlowe, jak tego chce prawo, usta- 
nowione przez Katarzynę Wielką. A byłoby wcale 
dobrze, gdyby człowiek sl aaa z teatrn, czy 
zkądinąd bądź, w te „Palestyny“, pófszeńłszy do 
bufetu, mógł grzecznie powiedzieć: „baronie !... 
nasypcie-no mi tam kieliszek !...* 

Swietne zjawisko zapowiada profesor obser- 
watorjam wiedeńskiego dr. Weiss. Odkryte dnia 
1. i 4. grudnia komety Fabry'ego i Barnarda, które 
dotąd jeszcze widzialne są tylko przez teleskop, 
w połowie kwietnia nietylko widzialne będą gołem 
okiem, ale obie naraz płonąć będą na niebie, a 
zwłaszcza pierwsza będzie przedstawiała świetne 
zjawisko, lubo przez czas stosuukowo niedługo. 
Już w pierwszej połowie wspomnionego miesiąc" 
ukaże się kometa Fabry'ego dla wolnego oka 
w znaku ,„Kassyopeić, z wzrastającą ciągle chy- 
zością przebiegnie znak „Perseusza* i pod koniec 
kwietnia stanie w największym swym  blaskn. 
Wspaniałe zjawisko dwóch komet na niebie, które 
jaśnieć będą w niewielkiej nawet od siebie odle- 
głości, zyska jeszcze na tem, iż światło księżyca 
nie b dzie stawało ich blaskom na przeszkodzie i 
że jedna z komet bedzie dla naszych okolic „cir- 
cumpolarną*, tj. nie będzie zachodziła wcale. 

Amnestja. Z Belgradu donoszą, że król Milan 
nłaskawił 200 przestępców politycznych, a pomię- 
dzy tymi członków radykalnego komitetu central- 
nego, czynnych w czasie powstania zajearskiego. 
Amnestja nie rozciąga się jednak na emigrantów. 

Próby wytrzymałości pancerników. W Buka- 
reszcie doświadczano obecnie wytrzymałości pan- 
cernycli wież francuskich i niemieckich. Obecni 
temu oficerowie zagraniczni skonstatowali, że wie- 
że niemieckie są o wiele korzystniejsze i wytrzy- 
malsze. Ponieważ jednak komisja nie wyrzekła 
ostatecznej decyzji, a w dodatku, ponieważ tutej- 
sze sfery wpływowe przejęte są sympatjami dła 
Francji, urzędy telegraficzne nie przyjęły odnoś- 
nych depesz. 

Sosna balsamiczna (abies balsamea), rosnąca 
w Ameryce, użytą została temi czasy jako drzewo 
do bndowy skrzypców. Drzewa tego używał już 
dawno Amati i Stradivarius, sprowadzając go z Ty- 
rolu, gdzie wówczas rosło. W Ameryce zbudowano 
obecnie z tego drzewa dwoje skrzypców, a fabry- 
kaut instrumentów w Dreznie, Patzelt, zbndov.ał 
z nadzwyczajną starannością skrzypce, które obok 
amerykańskich poddane zostały w Berlinie ścisłej 
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próbie. Rezultat wypadł świetnie, gdyż okazało 
się, że skrzypce te przewyższają wszystkie nowo- 
czesne wyroby, i dorównują nawet starym słynnym 
instrumentom — chodzi tylko o to, czy przy dal- 
szem użyciu nie stracą na tonie. 
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Żyd jako rekrut moskiewski. 


II. 

Jeszcze nie zdołano oshłonąć ze sprawio- 
nego pierwszym donosem wrażenia, które się w 
roźmaity sposób odbiło na członkach komisji — 
l-karze okazali pewne zaniepokojenie, naczelnik 
policji coś sobie zanotował z poważną miną do- 
bywszy pugilaresu i znacząco chrząknął, a sekre- 
tarz wyga, który zjadł zęby na „poborach* z 
dawnych „dobrych czasów,“ uśmiechnął się do- 
brodusznie i tylko ręką machnął, jakby chciał 
powiedzieć: Mam z ich donosami i tak już nie 
mało kłopotu! — gdy wtem znów się drzwi z 
trzaskiem rozwarły, wleciał jakiś żydek młody, 
położył przed prezesem drugi pakiet i jak strzała 
wyleciał. 

Prezes odpieczętował pakiet i głośno prze- 
czytał: „Abraham-SŚrul Wilczek i Judka-Szy- 
mon Złotagóra, zwany Goldbergiem, złożyli na 
ręce miejscowego burmistrza pieniądze, dla do- 
ręczenia doktorowi, który ich za to od wojska 
uwolni“. 

Donos by! bez podpisu i jako taki nie miał 
wartości ; schował go prezes do kieszeni i tylko 
spojrzał z ukosa na wymienionych doktora i 
burmistrza. Pod wpływem tego spojrzenia obaj 
lekarze jeszcze się więcej detonuja... i nie bez 
przyczyny, bo sfery urzędowe jak wiadomo, z 
powodu kilku wypadków nie bardzo ufają leka- 
rzom w sprawach poborowych. Burmistrz nieco 
dłużej wytrzymuje wzrok prezesa, lecz niebawem 
przypomina sobie, iż ma jakiś pilny interes w 
mieście i wychodzi z sali *). 

— Pora już jednak zaczynać — powiada 
prezes i nachyliwszy się nad listą poborowych, 
woła : 

— Zwolni'ny na rok od stawania do po- 
boru Chaim-Abraham Bursztyn ! 

Wszyscy się poruszyli ciekawie i ku piec wi 
spojrzeli. Sekretarz powtarza : 

Chaim Bursztyn | .. pod miarę ! 

Z cisnącej się pod piecem »kupy żydów, 
zrzuciwszy koszulę z wwożnym pospiechem, wy- 
łazi jakimś skradającym się krokiem — jakby 
zwierz jaki, który boi się postapić — Żyd nie- 
wielkiego wzrostu, bronzowej barwy ciała i z 
silnie rozwiniętą muskulaturą. Staje nareszcie u 
miary.. . 

— O: takich to nam i dawaj! -mówi wesoło 
oficer-odbiorca. —Ale nie, dodaje z żalem po chwili; 
zdaje się, iż za mały wzrostem. 

I nie dziwnego, że za mały wzrostem, gdy 
mając, od natury, dwa niespełna wierszki je. 
postarał się nadto Chaim i sziuką wzrost swój 
umniejszyć : zgolił włosy na ciemieniu, pozost .- 
wiając ja tylko z tyłu i na szroniach. gdzie też 
się wiły istnym winogradem. Ale i tego było mu 
za mało; jeszcze więc inne obmyślił sposoby. 
Tak się skulił, stanąwszy pod miarą, iż zdawało 
się, że to nie deska miarowa ale miecz Damo- 
klesa wisi nad nim; cały jakoś się wewnątrz 
wciągnął, brzuch gdzieś znikł, głowę sehylił na 
bok, przysiadł i podzurczył kolana. 

— Strażnicy, wyciągnijcie-no go do wzro- 
stu naturulaego! — woła prezes surowo. 

Ale napróżno pracuje dwóch silnych strażni- 
ków, napróżno spieszy im z pernoca jeszcze 
trzeci, stróż z biura powiatowego. Prawdziwa 
katorga dostała się tym ludziom w udziale! Gdy 
jeden wypro-towywa Chaimowi szyję, a dwóch 
.nnych kolana, to judejski kandydat na wojaka 
słania się tymczasem w biodrach; a gdy ci we- 
zma się dv boków, to on znów kurczy się w pod- 
kolepiach - rób-ze tu z nim, co chcesz! Na łbach 
strażników występuje rosa, prezes poczyna tracić 
cierpliwość i przepuszcza przez zęby! 

— No, płemie, nie ma co mówić!... I kaza 
no nam jeszcze postępow:ć z nimi według prze- 
psów, gdy tymeżasem oni wszędzi: į Zawsze 
postępują przeciw prawu każdemu l... 

W tem wpada ktoś na domysł rozkazać: 

— Połaskoczcie go nieco.. 

Strażnicy poezynają łaskotać Ohaima pod 
pachy, a, stróż jedno:ześnie napiera mu silnie 
kolana... Żyd drgnął, jak od elektrycznej iskry i 
raptem wyciągnął się całym wzrostem. Miara 
stuknęła -- strażnik woła z trynmf=m : 

— Dwa wierszki i pięć ó:mych 1... 

— Ma, ma wzrost należyty |... Wtórują czł n- 
kowie karisji» 

Lekarze przystępują do wymierzenia pi rsi. 
Chaim zna doskonale fizyczne swe zalety, tv też 
czująć, iż „słabością piersi” wykręcić się nie 
zuoła, poddaje się pozornie losowi. Leez zale- 
dwie zawołano „zdatny“, wnet szparko obraca 
się plecami do komisji, schyla się i zdumionym 
jej oczom prze 'dstawia niespodzianie rz=cz tak 
obrzydiiwą, że aż się wszyscy żachnęli. — To rzeeń 
sztaeznie wywołana, daja się słyszeć głosy. Jedni 
tyiko doktorzy zbliżyli się do Caima obejrzeć i 
po naradzie orzekli: jeden, że należy go odesłać 
do szpitala pod obsorwację lekarską — dragi. 
uznać niezdolnym do wojska. 

-- Do szpitanm na dni siedm! — decyduja 
prezes. 

Komisarz wraz z innymi członkami przystaje 
na to, ale oficer-odbiorea nie przystaje. 

— Ale, proszę panów, jak tu trzymać takie- 
go w woj-ku! Pomęczą się % nim jakie półroku, 
a później wydala, powiada oficer. 

— Ależ pan zapominasz, przeczy na to ko- 
misarz włoścć ański, że nie sposób trzymać się 
litery prawa wzg ględnie do żydów. naczej żaden 
hy się żyd nie znalazł w wojsku ! 

-—— Wszyscy oni bez wyjątku niezdatni na 
żołnierze, wtrąca po polsku obywatel półgłosem. 

Członkowie komisji spozieraja na się wro- 
kiem potakujacym. 

-— Jednakże moi panowie—konkluduje i 
zes, patrząc na zegarek — nie zajedziemy 
leko, gdy przyjdzie się mieć z każdym tyle int 
barasu. Strawiliśmy całe minut dwadzieścia nad 
tym jednym żydem i to j sze4e niezdatnym w 
dedat u! 


+) Ostatniemi laty było kilka procesów poborowych 
o przekupstwo, w których jeden tylko lekarz Polak figu- 
rował, ale i ten był uwolniony. Było to w Hrubieszowie. 
Dziś właśnie, gdy to piszemy, warszawska „Chwila“ w 
numerze swym z 7. „sty eznia br. ogłasza wiadomość o ma- 
jącym się rozpocząć wkrótee proe esie, w który. zamieszany 
jest inny Polak lekarz, dr. Trzeiński z Biłgoraja. „Jesteśmy 
pewni, Że i ten okażę się zupełnie niewinnym. , łównie 
czynowniecy moskiewsey dają się przekupywać, jak to 
świadczy sprawa biłgorajska. Głównymi w niej podsądny- 
mi są: naczelnik powiatu Gorskij wraz z żoną i lekarz 


wojskowy Renkowskij. (Pr. Red. „Dz. Pol.*). 
**) Właściwie: dwa arszyny i dwa wierszki; arszyn 
ma 16 wierszków == 28 cali angielski h, czyli i wier- I 


szek ma 13), calom angielskim. (Pr. Red. „Dz, Pel.*). 


Wiadomości literackiej artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Mierzwiński rozpo- 
czyna dnia 6. marca br. szereg występów gościn- 
nych w wiedeńskiej operze nadwornej. Będzie on 
śpiewać sześć razy, a ostatni jego występ odbę- 
dzie się d. 28. marca. 

Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Aidy* 
zgromadziło znaczny zastęp publiczności. Pannę 
Russel oklaskiwano entuzjastycznie i kilkakrotnie 
wywoływano. Według zapowiedzi repertnaru miał 
to być ostatni występ, zdaje się jednak, że panna 
Russel wystąpi raz jeszcze w „Trawiacie.* 

Repertuar teatralny. W piątek po raz pierw- 
szy: „Nasi zięciowie,* komedja w 5 aktach Kazi- 
mierza Zalewsklego. 

W sobotę po raz pierwszy: 
w 4 aktach Henryka Jareckiego. 

„Jadwiga“ libreto do opery p. Jareckiego, 
wyszło jaż i jesc do nabycia w księgarniach, w 
kasie teatralnej i u bileterów. Główny skład w 
księgarni Starzyka (Milikowskiego). 

W Kole literacko-artystycznem będzie miał 
dziś odczyt p. Seweryn Karpnuszko, inżynier 
Wydz. kraj. „O skarbach ziemi naszej. „Odczyt 
rozpocznie się o godz. 7!/,. 

Rozprawa nad wnioskiem p. Romańczuka. 
Wspomnieliśmy już, iż rozprawa sejmowa nad 
wnioskiem p. Romańczuka wyjdzie w osobnej od- 
bitce. Wydawnictwo to będzie poprzedzone wywo- 
dem historycznym sprawy języka v ykładowego 
ruskiego w szkołach średnich i ludowych w Bej- 
mie, z podaniem wyciągu z przedłożeń Wydziału 
krajowego. Pracy tej podjął się dr. Witołd Le- 
wieki. 

Szematyzm królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem na rok 
1886 wyszedł już i kosztuje 1 złr. 60 et. 

Losowanie dzieł sztuki odracza Dyrekcja To- 
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych do dnia 
24. b. m. z powodu wieikich jeszeze zaległości i 
wzywa szanownych ezłonków jakoteż pp. ajentów, 
aby do tego terminu należytości swe popłacili. 

Licytacja dzieł sztuki. W Kiinstlerhausie wie- 
deńskim w czasie lioytacji dzieł sztuki wywiązała 
się walka między dyrektorem wiedeńskiego Bełwe- 
deru, a reprezentantem galerji Berlińskiej, Cho- 
dziło o zakupienie obrazu religijnego Gerarda 
Davida. Dyrektor Engert zwyciężył wreszcie ber- 
lińskiego przeciwnika, płacąc za obraz kwotę 
20.000 złr., podczas gdy tamten ofiarował tylko 
30.000 marek. 

„Smigus*. Drugi numer (II. rocznika) tego 
pisma, które w przeciągu krótkiego czasu rozwi- 
nęło się nader pięknie, opuścił właśnie prasę. Treść 
jest doborową i obfitą, a z każdego zdania tryska 
prawdziwy dowcip i niewinny humor. Wśród we- 
sołych zamieszczono i poważny ustęp ; dotyczy on 
p. Jareckiego, a zawiera wierną i najprawdziwazą 
charakterystykę kompozytora „Jadwigi*. — Adres 
redakcji: „Halicka 1. 46.“ 

Wystawa nieustającą zjedn. Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. Ducha 
1. 10) otwartą jest codziennie z wyjątkiem ponie- 
działków od godz. 11. rano do 4. po południu. — 
Wstęp w dnie powszednie 30 et., w święta i nie- 
dziele 15 et. 


„Jadwiga,* opera 


Z izby sądowej. 


Lwów 14. stycznia. 

Dziś o godzimie 4tej po południu odbyła eże- 
w tutejszym Sądzie krajowym rozprawa apelacyjna 
w sprawie Aleksego Sz czerbana, który za- 
sądzony został przez Sąd powiatowy miejsko-del. 
we Lwowie na 14-dniowy areszt za obrazę honorn 
adwokata dra Błażejowskiego. 

Sąd krajowy zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji. 


Lwów 15. stycznia. 
(Repertuar rozpraw sądowych). 

(m) Na pierwszą kadencję Sądów przysięgłych 
która się rozpoczyna dnia 1. lutego i trwać będzie 
do 15. marca bm. rozpisane zostały dotychczas na- 
stępujące rozprawy: 

Dnia 1. lutego, Czapran Władysław i Mi- 
chalec Bazyli (kradzież). 

Dnia 2. lutego. Anastazja Putko (podpa- 
lenie). 

Dnia 4. iutego. 
bójstwo). 

Dnia 4. lutego. Iwan Mikuła (zabójstwo). 

Dnia 5. lutego. Chana Klar żamęż. Koch 
(dzieciobójstwo). 

Dnia 5. lutego. Fiała Daćko (podpalenie). 

Dnia 6. lutego. Michał G r e c h (podpalenie). 

Dnia 8. lutego. Matwij Hołowka (skryto- 
bójcze morderstwo), 

Dnia 10. lutego. Józet Demytro vel Raj- 
ter (rabunek). 

Dnia 11. lutego. 
derstwo). 

Dnia 12. lutego, Ilko Kisyk i inni (podpa- 
lenie i oszczerstwo). 

Dnia 13. lutego. 
lenie. 

Dnia 15. lutego. Grzegorz Iwaąaniewicz 
(gwałt publiczny przez uwiedzenie, gwału pabliczny 
z $. 96. u. k. i oszczerstwo). 

Dnia 17. lutego. Wasyl Humieniuk (pod- 
palenie). 


Antoni Kobiałka (za- 


Chawa Lacher  (mor- 


Michał Mauer (podpa- 


Ruch Stowarzyszeń. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 16. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego W ratuszu. 

Na porządku dziennym: 1. Wykład p. K. 
Skibińskiego „O perspektografie Rittera z demon- 
stracjami*. 2. Wybór komitetu przedwyborczego. 

Doroczne walne [y Zgromadzenie Towarzystwa 
mn»ycznego „Harmonja* odbedzie się w niedzielę 
dnia 17. stycznia o godzinie 3. po połndniu. Po- 
raądek dzienny : 1, Sprawozdanie ogólne z czyn- 
ności Wydziału. 2, Sprawozdanie rachunkowe 
z funduszu. 3, Wybór wydziału z 20 członków. 
4. Wnioski członkow i wydziału. 

Towarzystwo wza aj. omecy rękodz. i prze- 
mysłowców „Rodzina“ Dddział Stanisławowski. 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę dnia 17, bm. 0 godzinie 3. po południu 
w sali „Czytelni miejskiej“ przy następnjącym po- 
rządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia. 2) Wybór Wydziału. 
3) Zatwierdzenie przyjęcia członków przez Wy- 
dział do Towarzystwa przyjętych. 4) Uchwałenie 
budżetu na rok 1886. 5) Sprawozdanie wstęp. 
Wydziału. 6) Wniosek Wydziałn co do unormo- 
Wania rozdawnictwa jednorazowych zapomóg. 7) 
Wnioski i interpelacje członków. 


P 
Dnia 17. lutego. Fedko Hryb (zabójstwo). 
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"Rada. 
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deni. m.p. Dąbrowski. 

Z porządku dziennego załatwiona 
ważniejszych następujące: 

Do komisji dla przeprowadzenia wyborów do 
Rady miejskiej wybrani zostali z grona Rady pp»: 
Baczewski, Bardasz, Banrowicz, Beiser, Frankel, 
Dworzak, Gall, Mikuliński, Momocki, Piepes, Pla- 
towski, Roszkowski, Rucker, Skarbek, Weicl. 
(Zastępcami: Kubasiewicz, Grzeżułka i Łukawski); 
Z po ża Rady: Barski, Brajer Emil, Gross Fer- 
dynend, Hillich Marcin, Kalnicki, Silbermann, 
Mussil, Rossolski, Richtmann, Schapira Jakób, Bá- 
rański Aleksander, Kwaszyński Kajetan, Makan 
Jan. (Zastępcami: Dunder Teofil, Skłepiński, Klśr- 
mann Samuel). 

Co do sprawy wypłaty kwoty 20.000 złr. ty- 
tułem subwencji dla budowy kolei Lwów-Rawa, 
uchwalono wypłacić tę kwotę w trzech ratach lgo 
; grudnia bież. roku 5.000 złr., a 1. grudnia 1887 

i 1888 r. po 7.400 złr. pod warunkiem jednak, 
aby bndowa kolvi oldana była przedsiębiorcom kra- 


ze spraw 


Yi jowym, ahy kolej wychodziła z głównego. dworca 
> kolei Karol. Lulwika i aby tory przechodziły przez 
4 grunta miejskie w Brzuchowieach i aby tamże była 


stacja kolejnwa. A 

Do komisji, która traktować ma z koleją, 
wybrani zostali pan prezydent Dąbrowski. pano- 
wie: Dymut i Kydzierski i szef departamentu 
pierwszego. 

Dalej nehwalono subwencje na cele rohót o- 
koło sypania kupca „Unji lubelskiej“ w kwocie 
500 złr. ro:znic, która złożoną zostanie na ręce 
p- Franc. Smolki. Natomiast uchwalono nie znosić 
części starero muru zamkowego, lecz zabezpieczyć 
te szczątki juko zabytki starożytne ze Wz, „ędn na 
ich wartość historyczną, 


AF pi 

Przegląd polityczny. 
Lwów "5. stycznia. 

Gazetu N rodowa odpowiedziała artykułem 
pełnym grubiańsiw na naszą obronę kom'sji 
budżetowej, zamieszczoną w onegilaj-zym nume- 
rze Dziennika. Otóż uriykuł Gazety. który wy- 
'wołuł naszą obronę, krytykuje tak samo jak 
Dziennik także dzisiejsza krakowska Reforma, 
stając w obronie komisji. Jesteśmy ciekawi, ja- 
kiemi grubiaństwami odpowie Gazeta Reformie, 
która stwierdza, że artykuł jej wywołał przykrą 


sensację, 
Zarząd Banku austro-węgierskiego otrzymał 
równobrzmiące pisma Rządów węgierskiego 


1 austrjackiego, które omawiają warunki, pod któ- 

remi mogłoby nastąpić odnowienie przywileju 
na przeciąg lat jedenastu. 

Radu nadzorcza, która natychmiast rozpo- 
częła obrady nad tą sprawą, przyjmie bezwąt- 
pienia te propozycje. 

j Sejm niższo-austrjacki zakończył d. 13. b. 
m. swe obrady. Marszałek krajowy hr. Kinsky, 
dziękował posłom za wytrwałą i skuteczną pracę 
zaznaczając, że w czasie stosunkowo tak krót 
kim załatwiono wiele spraw ważnych, co jest 
wyłącznie zasługą posłów. l 

Nowosti donoszą, że światobliwy Synod przy- 
jął bardzo przychylnie podanie czeskich koloni- 
ów na Wołyniu, którzy proszą o przyjęcie ich 
łąno Kościoła prawosławnego. Gminy czeskie 
potykują tylko jedną ważną przeszkodę. Księ- 
katoliccy, którzy wraz z kolonistami przybyli 
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eńskie, zimieniwszy poprzednio religję. Prawo- 
ławne prawo kanoniczne nie pozwala jednak że- 
ić się duchownym, którzy już otrzymali świę- 
cenie, i mułżeńatwa proboszczów czeskich Są z to- 
go powodu nieważnemi. Nowosti sądzą, iż znaj- 
zie się ostatecznie sposób pogodzenia Życzeń 
kolonistów z przepisami prawosławnego Kościoła. 
W okręgu naukowym wileńskim (gubernja 
ileńska, grodzieńska, miń:ka, mohylewska i 
itebska) uczniom wyznania mojżeszowego suro- 
o wzbroniono udzielania korepetycyj chrześcja- 
om. Od Nowego Roku st. st., we wszystkich 
iastach, posiadających średnie szkoły, mają za- 
rowadzone być t. zw. „ogólne“ stancje dla ucz- 
Riów, Srecjalnie dla starozakonnych, na wzór 
Istniejąrych już oddawna stancyj dla uczniów 
Wyznań chrześcjań kich. Na stanejach tych miesz- 
6 będą musieli ci wychowańcy szkół, którzy 
Nie maja w mieście blizkich krewnych. 
Ruś. organ Aksakowa, namawi: bez ogródki 
do pozbycia się obecnego Rządu * wego. 
u8Z Iyd —' mówi p. Aksaków — okrył was 
ańhą i io nietyle przez to, że spowodował klę- 
ski Wa: w polu, ale że przez egoizm sięgał po 
0, 60 NiR jego; Że zuślepił wzrok wasz i za- 
czepił ui -<nawjść do braterskiego ludu, i to je- 
cze Nt litzas, kiedy mu wojska tureckie gro- 
ły. Aby zmaząć plamę, nie ma dla was in 
nego wyboru, jak pozbyć się tych, którzy to 
spowodowali“. — W obec stosunku, w jakim 
Aksaków zostaja do sfer najwyższych, słowa te 
nabierxja szezepÓlmie: drustycznego znaczenia. 
W dobrze poiiiformowanych sferach serbskich 
we Wiedniu zapewniają, ŻE zbiorowa nota mo: 
garstw w sprawie rozbrojenia, nie odniesie w 
gradzie „adnego skutku, i Rząd serbski 
, oapowiu na notę odmowui:-. Utrzymują tu je- 
l dnak, że aanim się Rząd serbski na tę notę 
oświad ży, Żódkeg się pierwej przekonać, jaki ona 
będzie umiała skntekw Atenach i Zofji. Wyjazd 
króla Milana z Horwatowiezam i sztabem Jene- 
ralnym do Ni-zu, UWazaję ta za akt demonstra- 
cyjny w obec tej zbiorowej noty, 
Książę Aleksander bułgarski, nie zgo- 
dzi? się na propozycję Porty, która zamierzała 
amianować go jenerałąym gubernatorem Rumelji 
 przecięg lat pięciu. Książę zaznaczył, że przy- 
é może tytuł dożywotniego „hospodara“ : 
tomiast w sprawach prawnopaństwowych i fi- 
nsowych idzie książę zupełnie zgodnia z Porią. 
Now. Wremia donosi, że między Serbją a 
recją odbywają się układy w celu rozpoczęcia 
spólnej akcji przeciw Turcji. 
_ Do N. fr. Presse donoszą ze Stambułu: 
adban effendi udał się dnia 11. b. m. do Zofji. 
ziął on z sobą projekt porozumienia, podług 
tórego sułtan zgadza się na unję personalną, ks. 
Jeksander zaś ma się zobowiązać, że całą armję 
ułgarska odda Turcji do dyspozycji, gdyby 
skutek uznania unji, Serbja lub. Grecja z bronią 
"ręku wystąpiła.. ~ 
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" Sejm galicyjski 
l | 0 = GiM dów 1 stycznia. 


{ = (Posiedzenie dwudzieste pierwsze). 
P. Romańczuk stara się wykazać krzywdy, 
jakie spotykają naród ruski, a nie wynikają z Ra- 
mej ustawy, ale z jej wykonania, 4 zadowole- 


Lwow 14go stycznia. Przewodniczący prezy- 


z Czech, pozawierali na Wołyniu związki mał- | 


Z A O E nm | o A O M W 
niem przyjmuje mowca do wiadomości, że w o- | 


statnich dwóch latach zakładano więcej szkół 


pustką dla braku nauczyciela. Mowea przytacza 
szereg przykładów dla wykazania, jak często 
przenoszeni bywają nauczyciele niepotrzebnie z 
jednej miejscowości do drugiej, i to Z wielką 
szkodą dla nauki i dla nich samych, a dalej 
w- kazuje, że dla młodzieży byłoby bardzo po- 
żądanem zakładanie czjtelń, gdzieby dalsze mo- 
gła znaleść wykształe nie. Tymezasem zakłada 
nie tikich czytelń na liczne natrafia trudności, 
a zał żone już czyt lnie bywają często rozwią- 
zywane. Mowca zwraca się do Rządu z preśbą o 
usunięcie złego. 

P. ks. Siczyński oświadcza, że chce w 
pierwszym rzędzie wskazać na ujemne strony 
naszego szkolnictwa.  Przedewszystkiem zwraca 
mowe uwagę na wadliwy sposób ściągania fun- 
duszów szkolnych, wielce szkodliwy i uciążliwy 
dla gmin, i przytacza wypadki, że gminy musia- 
ły płacić koszta utrzymania szkół za obszary 
dworskie. Jeśli w jakiej gminie były nieporząd 
ki w administracji, to powodem ich były zawsze 
szkoły, na opłacenie których kasa gminna zawi- 
kłała się w nieporządki. 

P. Sieczyński nie stawia rezolucji, bo wie, 
że nie nią nie wskóra. Chciał tylko zwrócić u- 
wagę Rządu na pomienione okoliczności z prośbą 
o zaradzenie złema. 

Reprezentant Rządu, dr. Ed. Ritt nër, za 
stuzega sobie głos przy szezególnych pozy:jach, 
odpiera jednak zarzut p. Romańczuka, jukoby 
Rząd stawiał trudności przy zakładaniu ezytelni. 
Tak ne jest. Rząd przestrzega tylko, aby ezytel- 
nie nie wykraczały po za zakres swego działania. 
(Brawo). Z faktu, przez p. Romańczuka przyto- 
czonego, łatwo się przekonamy, że chodzi tu o 
względy polityczne. Na przyszłość Rząd tego sa- 
mego będzie przestrzegać stanowiska. 

Ks. arcyb. Sembratowiez obejmuje prze- 
woduictwo. 

Po krótkiem sprostowaniu p. Romańczu- 
ka, zabiera głos sprawozdawca p. Madeyski 
i zaznacza, że przeciw stanowisku komisji nikt 
nie oponował. Z:le i żądania, wyrażone przez 
pojedynezych moweów, adresowane były do kogo 
innego. Zwraca się mowca przeciw niektórym 
wywodom ks. Kaczały. Na wypowiedziane życze- 
nie, by szkołom nadano kierunek przemysłowy, 
którą to myśl poruszono w ciągu dyskusji, 
oświadcza mowca, że niewłaściwem jast żądać, 
by dziecko wiejskie wyszło po sześciu latach ze 
szkoły dojrzałym członkiem .społeczeństwa. Dal- 
SZR praca należy do tych, którzy się stykają z 
ludem. + 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 

Przy pozycji pierwszej zabiera głos p. Si- 
czyńskiioświadeza, że w preliminarzu mowa o 
szkole w gminie Łubianki i innych, które jeszcze 
nie istnieją. 

P. SŁ Badeni zbija w dosadaych słowach 
wywody ks. Siczyńskiego i oświadcza, że gmina 
wspomniana mimo, że należy do najbogatszych 
w kraju, wzbrania się zadość uczynić wezwaniu 
Rady szkolnej, aby założyła szkołę. Rekurowała 
ona do Ministerstwa, gdy jednak reżurs już za- 
łatwiony, więc Rada szkolna kr. spodziewała 
się, że szkoła otwartą będzie już w roku bie- 
Żącym. | 

P. Leniński opowiada w nużacy sposób 
odyseję jakiegoś kandydata nauczycielskiego, 
który nie mógł dostać posady. Zarzucano mu 
bowiem, że bawi się w politykę, i że jest gorą- 
tym putrjotą ruskim. Do historji tej wchodzą 
nazwiska jeszcze kilku innych kandydatów, tu- 
dzież nazwiska „sowietników* Sawezyńskiego i 
Mandybura i wiele innych. Nie pominął także 
mowca wielu urzędów i władz, które w tej całej 
aferze brały pośredni lub bezpośredni udział, 

P. ks. Siczyński odpowiada p. Badenie- 
mn i stara się sprostować i osłabić jego twier- 
dzenia. 

Sprawozd. p. Madeyski zwraca uwagę, że 
dyskusja, jaka się rozwinęła, należy do dyskusji 
ogólnej; uprasza zatem mowców, by zechcieli 
trzymać się ile możności szczegółowej rozprawy. 
Co do samego faktu wspomnianego przez p. Si- 
czyńskiego zaznacza mowva, Że przy układa- 
niu prelimiuarza przyj uje się i te szkoły, które 
w roku bieżącym weidą w życie. 

Rubrykę I. przyjęto według wniosku kv- 
misji. 

Do rubr. IL zabiera głos p. Pietraskii 
oświadcza imieniem Wydziału kr., że $. 14. usta- 
wy wkłada obowiązek na gminy pokrywania wy 
datków ma muiejsze potrzeby szkoły. Z tej 
przyczyny Wydz. kraj. wykreślił ten wydatek z 
preliminarza Rady szkolnej. Nie sprzeciwia się 
jednak mowca uchwaleniu tej kwoty obecaie, na- 
leży tylko na przyszłość zapobiedz, aby fundusz 
kraj. nie ponosił niesłusznie tak znacznego wy- 
datku. Z tych powodów .stawia * owca następu- 
jącą rezolucję. 

„Sejm wzywa e. k. kraj. Radę szkolną. aby 
przy zakładania nowych szkół ludowych 1 przy 
organizowanin już istniejacych „mniejsze potrzeby 
szkolne i potrzeby urzędowe* stosownie do arty 
kułów 14 i 24 ustawy kraj. z d. 2. maja 1873 
l. 250 na fundusz miejscowy nakładała *. 

P. Rittner sprzeciwia się wywodom pra- 
wnym p. Pietru kiego i prosi o przyjęcie pozycji 
według wniosku komisji. 

P. Madeyski broni przedłożenia koimisyj- 
nego i występuje przeriw rezolucji. 

Rubrykę przyjęto bez rezolucji. 

Do rubr. III. propona imieniem Wydz. kr. 
p. Pietruski sumę 4185 zł. zamiast żądanej 
przez komisję 10.185 zł. l 

Sprawozdawca sprzeciwia się temu. Pozycje 
nasze — powiadą sprawozdawca - nigdy nie są 
za wysoko dotowane.  Rubrykę przyjęto. 

Większa dyskusja rozwinęła się przy poz. 14. 
„Na remnnrracja dla inspektorów“. Komisja 
wstawiła 2000 zł. i PAT h 

P. Augustynowicz obznajomił się do- 
kłudnie z działaniem inspektorów i przekonał się, 
że zadanie ich jest nader trudne i nie stojące 
w związku z wysokością wynaprodzenia. Dlat-go 
wydatek na ich remunerowanie wydaje SIę mowcy 
za małym i wnosi podwyższenie tej rubryki do 
3000 zł. 

P. Pietruski wnosi imieniem Wydziału 
kraj. wykreślenie całej kwoty. Inspektorowie 
są zdaniem Mowcey organami państwowemi, do 
Rządu zatem należą wszystkie wydatki na ich 
utrz ymanie. 

Kom. rządowy dr. Rittner popiera wniosek 
p. Augustynowicza. 

P. Uhrzanowski uznaje zasługi inspek- 
torów, podziela jednak zapatrywania p. Pietru- 
skiego. 

Sprawozdawea obstaje przy wniosku komisji ; 
który też przyjeto. 


ruskich, aniżeli dawniej; musi jednak skonsta- | 
tować, że w wielu miejscowościach szkoły stoja ` 


DZENNIK POLSKI 


W dalszej dyskusji zaznacza p. Wasilew- 
ski, że nauka religii nie jest ściśle wykonywa- 
na, wydatek bowiem na ien cal jest zbyt skąpo 
obliezony. Mowea wnosi rezolucję, aby wprowa- 


( dzić odpowiedni podręcznik do nauki religji. 


P. Henzel mówił o budynkach szkolnych, 
których budowa jest nirdost:teczna, albowiem 
wydatek na ten cel jest za mały. Mowca żąda, 
by nu przyszłość większą wymierzono na ten cel 
kwotę. 

Ogółem uchwalono: wydatki 638.246 zł do- 
chody 278.238 zł., i rezolucję, ażeby przybory 
szkolne zakupywano w kraju, oraz rezolucję p. 
Wasilewskiego. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. min. 15. 


(Posiedzenie dwudzieste drugie). 
Lwów 15. stycznia. 

Marszałek otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 10. m. 35. 

Sekretarz p. Jędrzejowie z odezytujs na- 
stępujący spis petycyj : 

Anasiazja Prohaskowa, właścicielka Rostoki, 
p. r. Romera, o zasiłek na wykonanie budowli 
wodnych na Dunajcu pod Rostoką. — Mieszkań- 
cy gminy Skorodaniec, p. p. Siczyńskiego, o 
cehronę od dzikich zwierząt, Piotr Monczak, 
włościanin z Kamienny, p. p. Siczyńskiego, 0 za- 
pomogę. Zwierzehność gminna Lipska, p. p. 
Wł. Sapiehę, o odpisanie i przyjęcie: na fnndusz 
krajowy kosztów transportu Jo-la Fulrmana z 
Z.kładu Kalparkowskiego do Lipska. — Tymo- 
tensz Tymoczko, nauczyciel w Wróblowicach, 
p. p. Ochrymowicza, o zapomogę. — Zwierzchność 
gminna i obszar dworski w Daszowie, p. p. 
Oxchrymowicza, © wolny pobór surowicy solnej w 
rokn 1885 na gruntach tej gminy odkrytych. — 
Antoni Budziński, nanczyciel, p. p. Pietruskiego, 
o stałe zaopatrzenie, względnie o zapomogę. — 
Obywatele chrześ jańscy miasta Jaryczowa, p. p. 
Merunowicza, o obronę zagrożonego majątku 
gminnego. — Wojciech Dobrzański, p. p. St. 
Stadnickiego, o wsparcie. — Józef Kowalski, 
nauczyciel w Turce, p. p. Romańczuka, o zwrot 
kosztów podróży i odszkodowanie z tytułu czę- 
stego przenoszenia go z miejsca na miejsce. 
Mieszkańcy Starej Skały, p. p. Borkowskiego, o 
wydzielenie ich ze związku gminnego miasta 
Skały i utworzenie samoistnej gminy. Ro- 
mańczuk Roman, nauczyciel w Skale, p. p. Bor- 
kowskiego, o wliczenie mu 4 lat służby do eme- 
rytury. — Gmina miasta Kołomyi, p. p. Wierz- 
bickiego, o pobór 100%/, dodatku gminnego do 
podatku konsumeyjnego od mięsa na 8 lat. —- 
Stanisław Szyszkowiez, były dyetarjusz, p. p. 
Romanowicza, o zapomogę, względnie dar z ła- 
ski. — Zofia Łychowska, wdowa po nauczycielu 
ludowym, p. p. Artura Potoekiego, o podwyższe- 
nie dotychczas pobieranej emerytury. — Jan 
Czupryk, kierujący nauczyciel w Narajowie, p. p. 
B. Potockiego, o zapomogę. — Franciszek Ka- 
ton, nauczycieli w ŻZabojkach, p. p. J. Czarto- 
ryskiego, o zapomogę. Gmina  Kamienopol, 
p. p. Merunowicza, 0 zapomogę ibezprocentowa 
pożyczkę na bndowę szkoły. — Rada szkolna 
miejscowa w Zabojkach, p. p. J. Czartoryskiego, 
o podwyższenie płacy tamtiejszemu naue.ycielo- 
wi. = Komitet g 1. Towarzystwa gospodarskie- 
go, p. p. Grossa, w sprawie regulacji rzeki Prutu 
z dopływami wschodnich dopływów Dniestru i 
rzeki Sierki. — Zwierzchność gminna Podolec, 
p. p. Jankę, w sprawie przyspieszenia regulacji gór- 
nego Dniestru. — Franciszek br. Battaglia, 
emeryt.“ kontrolor podatkowy, p. p. Kaprego, o 
udzielenie mu posady konduktora drogowego i 
zapomogę. — Abraham Rosenblith, były prze- 
łożony gminy izraelickiej w Pruchniku, p. p. 
Scipiona, ze skargą na lsaaka Ehrenhausa, z 
Pruchnika, o uszczuplenie funduszu pr'pinacyj- 
nego. —- Gmina Marcinkowice, p. p. Merunowi- 
cza, O ustanowienie tamże szkoły i obsadzenie 
posady nauczyciela przy tej szkole. 

P. Zuk-Skarszewski złożył do laski mar- 
szadkowskiej wniosek, by wezwać Rząd do przei: 
łożenia w Radzie panstwa ustawy w sprawie 
przyspieszenia term nu do zwrotu nadpłaconych 
podatkoaw gruntowych z przejściowego okresu 
18581 i 1682. Przed przystapieniem do porządku 
dziennego, wzywa marszałek posłów, by pozostali 
w sali, bo Izba może być zdekompletowaną i 
musiałby przerwać obrady, a Sejm już wkrótce 
będzie zamknięty. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie odszkodowania za budynki, znajdujące 
się na grunc e darowanym na budcwę klinik w 
Krakowie, które ode-łauo do kom. admin. (Spr 
Hoszard). 

Następuje sprawozdani+ komi-ji go padar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kraj. 
z czynności w przetm acie przemysłu krajowego. 
(Spraw. Wierzbicki). 

P. namiestnik zabiera głos, by określić 
stanowisko, jakie Rgd zajmuje w obec przemy- 
słu krajowego i w obee pcedjętych w tym kierun- 
ku usiłowań przez S;jm 1 Wydział krajowy. 
Mowea usprawiedliwia Rząd, który się jeszcze 
dotychczas nie przyczynił ze swojej strony do 
założenia i utrzymania szkoły garncarskiej w 
K.łomyi. Namiestnik zapewnia, że Rząd z ba- 
czną uwaga i czujną troskliwością bada i śledzi 
rozwój i postęp przemysłu w Kraju, a jeśli nie 
zawsze Z dostateczną przychodzi pomocą, ta 
przyczyną tego są względy na finanse państwo- 
we i ogiOMnĄ Masa obowiązków ciążących Z te- 
go samego tytułu na Skarbie państwa. 

P. Rybicki przemawia w imienin Wy- 
działu krajowego w zastępstwie chorego członka 
Wydziału posła Wereszezyński: go. Mowca pod- 
daje szezegółowemu rozbiorowi sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego i zastanawia się 
nad znaczeniem powołanej niedawno do życia 
komisji krajowej dla spraw przemyslu i jej sto- 
sunków de Wydziału krajowego. 

Mowea stawia wniosek odesłania sprawozda - 
nia komisyinego napowrót do komisji z polere- 
niem, by dwa punkta swych wniosków odnoszą- 
cych si» do komisji dla spraw przemysła jaśn uj 
sformułował: i zdoła sprawę na jutrzejszem po- 
siedzeniu % pominięciem druku. 

P. Pietruski polemizuje również ze spra- 
wozdaniem komisyjnem. Mowca watni, ażali 
uchwały proponowane przez komisję moga się 
przyczynić do podniesienia powagi Wydziału 
krajowego. Uchwały te dążą bowiem wprost do 
tego, by zredukować Wydział kraj. do organu 
wykonawczego komisji krajowej dla spraw prze- 
mysłowych. Nie zgadza się to nawet za statu- 
tem krajowym, który nie zna innej władzy 
zwierzchniezej prócz Wydziału krajowego. Pro- 
pozycja zaś komisji gospodarstwa krajowego dą- 
ży dv tego, by Wydział krajowy uczynić odpo- 
wiedzialnym przed komisją przemysłową, insty- 
tucją złożoną z ludzi prywatnych bez charakte- 
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ru urzędowego. Wnioski więc komisji uważa 
mówca za szkodliwe tudzież wprost niewykonalne 
i przyłącza się do wniosku p. Rybiekiego. 
Godzina '/,1. posiedzenie trwa dalej. 
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Prlagrany własne Dziennika Polskigca 


(D.) Wiedeń 15. styeznia. Radca Namiestni- 
ctwa dr. Edward Rittner, mianowany został 
radcą ministerjalnym i powołany do Minister- 
stwa wyznań i oświaty. 

(D.) Wiedeń 15. stycznia. Dzienniki tutejsze 
krytykują niemiecką mowę tronowa. Neue freie 
Presse mniema, że przeprowadzenie dowodu, iż 
wydalenia były potrzebne, jest możliwe, jedna- 
kowoż bezwzględne postępowanie Rządu pruskie- 
go pozostanie zawsze pokrzywdzeniem praw ludz- 
kich. Tagblatt wyraża zdanie, ża Rząd pruski 
będzie i nadal wydalać obrych poddanych i że 
walka kulturna nie może być powstrzymana iam, 
gdzie Kościół i Polacy współdziałają. Wiener 
Allg. Zig. nie może zrozumieć z mowy tronowej, 
czy dalsze wydalenia nstąpią, czy też sprawa ta 
zostanie uregulowaną. Presse pisze: Zarzadzenia 
administracyjne 
sankcję ustawodawczą. Fremdenblatt mniema, że 
w sprawie wydalań wszystkie stronnietwa parla- 
nientu popierać będą Koło polskie w Berlinie. 

Wiedeń i5. stycznia. Trybunał administra- 
cyjny odrzucił zażalenie kilku członków gminy 
izrarliekiej w Krakowie przeciw uchwałom Mi- 
nisterstwo oświaty i skarbu dozwalającej na po- 
bór opłat od bydła i drobiu na ko-zer rżniętego 
a to na pokrycie wydatków wyznaniowych gmi- 
ny izraelickiej w krakowie. 

. Petershurg 12. stycznia. (Pocztą do granicy). 
Między Rosja a Stanami Zjedno zonemi Amery- 
ki Północnej toczą się układy, aby rosyjskim 
wychodźcom i przestępcom politycznym pobyt w 
Ameryce ı przyjęcie tamtejszego obywatelstwa 
jak najbardziej utrudnić. Przyhysze z Rosji bę- 
dą musieli wykazać się, że w czasie pobytu w 
Rosji nie dopuścili się żadnego czynu karygo- 
drego. 

Petersburg 12. stycznia. (Pocztą do granicy). 
Zpowodu licznych denuncjacyj, że urządnicy ko- 
mor na granicach Austrji i Prus położonych do- 
puszczają się defraudacyj na szkodę skarbu pań- 
stwa, wysłano ztąd 4 komisie, które mają jak 
najdskładnie zbadać, ile jest prawdy na tych 
oskerżeniach. 

Rząd przyspiesza budowę kolei strategicznej 
Małkinia Siedlce, która będzie kosztować 6 mi- 
ljonów rubli. Asygnowuno na roboty ziemne 1 
i pół miljona. Kolej ma być d. 1. listopada 1836 
w zupełności wykończoną. 

Paryż 15. stycznia. Orędzie Grevyego 
Zaznacza, że parlament powinien się przy: zynić 
do ustalenia Rządu. Rzeczpospoita pozostanie 
stałą formą Rządu, ponieważ jest dla Francji 
potrzebną. Monarchia byłaby tylko jednodniówką, 
którąby usunęła najstraszniejsza rewolocja. Fran- 
cja — powiada prezydent Rzyczypospolitej — 
zajmuje należne jej stanowisko w koncercie mo- 
carstw europejskich. 

Bukareszt 15. stycznis. Rząd przedłożył 
Izbom projekt do ustawy, na mocy której prawo 
wyszynku trunków, tudzież fabrykacja i sprzedaż 
kart do gry i zapałek stają się monopolem pań- 
stwowym. 


Telegrany biara koresp. 


Wiedeń 14. stycznia. Dziś zamkuięte zostały 
S:jmy gradecki i opawski. 

Praga 14. stycznia. Sejm przyjał w drugiem 
czyttniu jednogłośnie i bez dyskusji sprawozda- 
nie komisji o wniosku Plenera, żądającym 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej ze wzglę- 
du na pięcioguldenoweów, przyjął następnie 
wniosek komisyjny, ażeby znieść szkoły niższe, 
niemające dostatecznej liczby uczniów, a założyć 
je natomiast tam, gdzie są konieczne. Sejm od- 
rzucił wniosek domagajacy się urządzenia kursu 
dla nauki uprawy chmielu. 

Insbruk 14. stycznia. Sejm odesłał do ko- 
misji szkolnej wniosek południowych Tyrolezy- 
ków, żŻądający uchwały o języku wykłudowym 
w szkołach ludowych i rozdziału Rudy szkolnej 
krajowej. 


Berlin 14. stycznia. Sejm pruski zost ł „twar- 
ty. Mowa tronowa dziękuj* ludowi za jednomysl- 
ne i wzniosłe dowody miłoś i i przywiązania, zło- 
żone cesarzowi z okazji jego jubileuszu, i wyra- 
ża zedowołenie, że przy tej sposobuości także i 
za granicą wzięto serdeczny udział w tej uroczy- 
stości, co odpowiada przyjaznym stosunkom mię- 
dzy Niemcami a Rządami zagranicznemi, oraz 
zupełnemu zaufania cesarza, iż pokój jest trwale 
zapewniony. 

Mowa tronowa zapowiada następnie wiele 
przedłożeń. a między innemi przedłożenie w spra- 
wie monopolu nódczanego i wyraża nadzieję, że 
przyjęcie tego przedłożenia przysporzy znacznych 
dochodów i wpłynie korzystnie na moralność i 
zdrowie. Mowa tronowa oświadcza w końcu, że 
wypieranie żywiołu niemieckiego przez polski w 
niektórych wschodnich prowincjach, zmusza Rząd 
do użycia średków, które jak najlepiej zapewnić 
mogą rozwój ludaości niemieckiej i zapowiada, 
iż w swoim czasie odnośne przedłożenia wWnie- 
sione zostaną. - 

Paryż 14. stycznia. W. zoraj wieczór zanor- 
dowany został w czasie podróży koleją prefekt 
departamentu Eure w pobliżu Maisons-Laffitte. 
Morderca nie zostal dotąd wykryty. Zdaje się iż 
motywem te] zbrodni była cbęć rabunku. 

Nowy Jork 14. stycznia. Bayard oznajmia 
na podstawie urzędowego uwiadomienia ze stro- 
ny amerykańskiego konsula w Apis że Niemcy 
zajęły wyspy S unoa. 

Paryż 14. stycznia. Dekret Grevy'ego ułaska- 
wia wszystki.h przestępców politycznych, skaza- 
nych od r. 1670. Ler yer obrany prezydentem 
senatu. Ww lzbach odczytano mesaż prezydenta 
Rzeczypospol'tej. Prezydent dziekuje za ponowny 
wybór, w którym upatruje dażenie kraju do usta- 
lenia Rządu. Dla urzeczywistnienia  ważniej- 
szych reform konieczną jest zgoda i skonsolido- 
wanie republikanów, dla przeprowadzenia ważnych 
reform. Wreszcie podnosi mesaż poważne stano- 
wisko jakie zdobyła sobia w Europie Rzeczpospo- 
lita: francuska, która też w ostatnich latach wiele 
przyczyniła się do utrzymania pokoju. Mesaż 
kończy uznaniem dla armji i marynarki. Senat 
wybrał na nowo poprzednich wiceprezydentów. 
Iżba i Senat odroczone do soboty. 

Belgrad 14. stycznia. Wczoraj wydała Ser- 
bja 2541 jeńców bułgarskich, między którymi 
znajduje się 1 oficer w zamian za 1073 jeńców 
serbskich. © wymianie jeńców pod Bregowo nie 
nadeszia jeszcze żadna wiadomość. 


P> 
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Madryt 14. stycznia. Dzienniki donosza. +v 
w Saragosie aresztowano kilku sprzymierzeńców 
Zorilli, a między innymi jednego radcę jeneral- 
nego i dwóch urzędników munieypalnych. W Se- 
willi aresztowano także kilka osób. 

Królowa zasłabła -<kutkiem zaziębienia. 

Utrzymują, że prawdopodobnie ogłoszone zo- 
staną nasiępujące nominacje na posłów zagrani- 
cznych: Rascon, dla Rzymu; Mazo, dla Londy- 
nu; Kances, dla Waszyngtonu; Merry, dla Wie- 
dnia, a Crespo dla Stambułu. 

Wiadomości gioidowe. 

Wiedeń dzia 15. stycznia godz 10. min. 35 Akcie 
kredytowe 297140, Anglo-Austr. 108'25, Akcje banku Union 
18—, Kolej Karola Ludwika 21975, Połudn. 13230. 
Reute papierowa 83 95, Listy zastawne galie. banku b*pot. 
10250, 6'/, Galicyjski bank krajowy 91°75, Obligi 4%, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9025, Losy z roku 
864 ——, Napoleondor 10'04'/, Rubel papierowy 124°), 
Uposobienie: spokojne. 

Nafta. Wiedeń: dnia 15. stycznia : 13-75 do 14-25 
Brema:715 do -——. Hamburg: 7:30 na styczeń 
720 na sierpień-grudzień 740. Antwerpja: na styczeń 
19—, Nowy-York: 775, Filadeifja: 7:50 
w a a e 

Przyjechāli do miasta Lwowa 

dnia 15. stycznia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. Lubomiski, z Miżyń- 
ea. A. Grabianka, z Rosji. I. Zulanf, z Brzozowa. A. 
Miazga, z Miżyńca. H. Pfautz, ze Skolego. W. Jogdań- 
ski, z Żurawicy. Dr. G. Karyeles, z Berlina. M. Vuko- 
wies, z Wiednia. 1. Mahler, z Wiednia. 

HOTEL ŻORZA. Z. hr. Tarnowski, z Dzikowa. A 
hr. Potoeka, z Rymanowa. W. hr. Logotheiti, z Irohowy- 
ża. S. Szczepanowski, z Słobody rungarskiej. Dr. S. 
Olszewski, z Gorlie. $, Wisniewski, z Kołomyi. H. Schiek 
z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. B. Ujejski, z Sewerynki. 
J. Bieniecki, z Koziny. M. Vyrgolitsch, z Rosji. 

HOTEL ANGIELSKI W. Traczewski, z Czernio- 
wiee. P. Szezepański, z Krakowa. A. Rybakiewiez, z Kol- 
buszowy. J. Lorenz, z Lubaczowa. 1. Asłam, z Kołomyi. 
T. Link, z Chodorowa. 

HOTEL LANGA. A. Jaegerman, z Tłumacza, E. 
Uderski, ze Stryja. Dr. Vrabetz, z Chodorowa. K. Hein- 
rich, z Żółkwi. A. Aulich, z Lacek. 


NADESŁANE. 

Wskutek fałszywych pogłosek, jakobym z po- 
wodu choroby zaprzestał udzielać rady lekarskiej — 
donoszę interesowanym, iż krótko trwała moja 
choroba nie mogła być żadnym powodem do za- 
przestania praktyki lekarskiej. Udzielam też 
pomocy lekarskiej, jak dawniej — w domu i za 
domem we wszelkich chorobach u dorosłych 
i dzieci. 

Lwów, ulica Czarnieckiego 1. 3. 

M. Krajbig 
Magister nauk lekarskich. 
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1067 Dom bankowy i kantor wymiany. 63 
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie. ŚB 


DEŻŹ 


Ki ncelarj a adwokata 


Dra kutoniego Dziędzielewioza 


otwarta z dniem 9. Stycznia 1886 r. w domu 
nod l. 8, ul. Jagiellońska, 


İ.O. e aaaea - 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca (3) 

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane, 
|| E „Me <a" 
4|, LOSY | 


węgierskiego banku hipotecznego 


Główna wygrana złr. 100.000. 


Rocznie trzy ciągnienia. 
sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym także 
w spłal(ach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


ET uE rę; 
z ą SE: 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 
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Nr. 3. 
Zdrowie starców w jesieni. 


Płuca u starców szybko się zużywają przez 
coraz widoczniejsze rozszerzanie się kanałów 
oddechowych. Z tego nadwerężenia wynika naa 
brzmienie tkanek, które się ujawnia przez duszność, 
sapanie bardzo przykre, tem bardziej niebezpie= 
czne. że przeszkadza nienstannie pałnemn niedo- - 
kwaszeniu się krwi przez tlen. To przeistoczenie 
tkanki płucowej <zyni zresztą organ ten nader 
czułym na najmniejsze wrażenia zimna; i dla- 
tego to zapalenie oskrzeli i katary będące podsy= 
Cane przez nienormalne funkcje skóry pojawiają 
się u starców często i uporczywie. 

lm więcej się w lata podeszłe zacho- 
dzi tem więcej zapalenie płuc staje się 
łatwiejszem i  niebezpieczniejszem. Najmniej- 
szy powód wystarczy do wywołania tej nie- 
bezpiecznej słabości. Proste wystawienie się 
przez kilka minut na zimno lub wilgoć. sam 
wypoczynek w łóżku kiedy starzec leży za długo 
na płucach, są dostateczne dla wywoławia zapa- 
lenia płuc tem bardziej niebezpiecznego, że się 
w początku ujawnia tylko przez niedające się 
uchwycić symptomata. 

Można uniknąć tych wypadków i zabezpie- 
czyć się przez użycie stałe i roztropne Pastylek 
Góraudel'a z czystej smoły Norwegskiej, które 
działając za pomocą wciagania i inhalacji, zae 
bezpieczają płuca od wpływu zewnętrznego po- 
wietrza. Spostrzeżenie to zostało uznanem i poz 
świadczon'in przez najlepszych naszych lekarzy. 

Wreszcie wynalazca tych nieocenionych par 
styłek, p. (ićraudel, aptekarz w Sainte- Menel ould 
(Francja) wyseła franco i brzpłatnie 6 pastylek 
na próbę każdej osobie, która tego zażąda. Po 
odbytej próbie można później żądać bezpiecznie 
w każdej aptece pudełeczko Pastylek Geraudelą 
za 1 frank. i pół we Francji. r 

We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego i innych; w Rra- „ 
kowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka 
i Wiszniewskiego. l 5 


Znakomite, czyste i słodkie 


POWIDŁA 


węgierskie 


1 kilo 36 ct. — Saganek 5 kil. franko 2 zł. 


Tłusta jesienna 


BRYNDZA 


liptawska 


1 kilo 73 ct. -- Saganek 5 kilowy franko 


3 zł. 50 et. 


Suszonó ŚLIWKI tureckie, suszone 
WISNIE, obierane suszone GRUSZKI, 


BRZOSKWINIE i PRUNELKI 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


sy 
020 


"h 
2 Kreozotu Ne- 


SABOURDY 
Apiaka MSTIVIEA 
8, ulica de Choiseui, 
-. W Paryżu. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikelascha i J. Wewiórskiego da- 


wniej Nahlika. 


KAWE 


lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE'*" 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 


poleca 1025 7—0 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorażczyzny. 


Slabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona już książka 
ilustrowana : 1135 2—12 


Dra Retaua 


chrona własna 


Cena wydania polskiego : 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franko 
Ri otrzyma się książkę w ko- 


pereie fran 


o przez Magazyn Wydawni- 


ctwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags- 


Magazin, Leipzig, Nenmarkt 34). 


Wprost z Ameryki południowej 


od producentów sprowadzoną 


wyborną 


KAW E 


poleca pod godłem 


„SYRIUSZ“ 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 


ARTURA KOŚCICKIEGO 
Chorqżczyzżna, tł. 22 na dole. 
Kesztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 150 
Na prowineji 


43/, kiio złr. 7-70 


franco. 1011 28—0 


Co miesiąca świeży transport. 


Najtaniej !!! 
nabyć można 


wszelkie przyrządy 


GHIRORGICZNE 


jako to: 


Watę dra Brunsa do opatrunków, 

Aparata inhalacyjne, 

Koneweczki Hogara komp., 

Gruszki gumewe dla dzieci, 

Flaszeczki do ssania i składowe 
części, 

Woreczki na lód, 

Rozpylacze Richardsena, 

Bandaże elast. Martina, 

Rozpylacze do proszku jodofor- 
mowego, 

Prześcieradła gumowe, 

Poduszki gumowe, 

Baloniki do odciągania pokarmu, 

Baloniki do _przedmuchiwania, 
Grubera i Politzera, 

Tusze do nos 

Wstrzykawki kauczukowe do ran, 

Miedniezki do wymywania ran, 

Wstrzykawki  balonikowo do 
USZU, 

Czapki do kompresów dra Win- 
ternitza, 

Wstrzykawki do morfiny, 

Dreny do ran czerwone i czarne, 

Sondy do karmienia, , 

Wzierniki kauczukowe i porce- 
lanowe, AE 

Krążki z twardego i miękkiego 
kauczuku, 

Katetery i atocz 


ki de la Motte, 

_Jaque, Patent i inne, 

Noeniki dla chorych i do po 

Pończochy elastyczne P 
kurczom, 1160 4—10 


w specjglnym magazynie wyrobów 
gumowych 


R. KRINNERA 


we Lwowie, Hotel Żorża. 


sza 


r © francuskie, 

S$znurówki Pad 

kroju po zł 2.80, 3.50, 4.25 i 6 po- 
leca handel płócien i bielizny 


Jana Riedla we Lwowie. 
I =O 


_Bieliznę zdrowia 


systemu profesora dra Jagera 


po cenach fabrycznych 
poleca 108% 1 3—0 


znany z rzetelności magazyn 


M. WEIN 


we Lwowie, plac Trybunalski l. 1. 


Lakier złoty 1 brązowy 


do lakierowania 
trzewiczków balowych 
oraz i innych 
przedmiotów ze skóry 


HUBNERi HANKE 
1139 we Lwowie. 4—0 


MARCIN MÜLLER 
we Lwowie, ul. Halicka |. 17. 
główny skład 


kapeluszy i obuwia fileowego 


1123 5—6 poleca 
Atłasowe składane klaki 8i 10 złr. 
Tybetowe f A ii 


Rękawiczki balowe 1 złr., 1:20. 
Krawatki białe 20, 25, 80 et. 


Państwo Okno 


przyjmie 1187 1—2 


2 praktykantów 
na praktykę gospodarczą bez wynagrodze- 
nia pieniężnego, tylko wikt, pomieszkanie, 
światło i opał. Zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Oknie, p. Grzymałów. Zgłoszenia 


nieuwzględnione, zostaną bez odpowiedzi. | żyniee. 1166 3—3 


Nie powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób syfility- 
czmych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
Takową zapewnia na podstawie ści- 
słych badań i licznych doswiadczeń swej 
pietnasto letniej praktyki Specjalista 
do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, praktyczny lekarz medycyny, chi- 
rurgii i akuszerji 


J. KURPIEL, 


mieszkający przy ulicy Wałowej l. 
3, I. piętro, drzwi Nr. 16, 


ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu- 
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakażne i kataralne, upływy u ko- 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
potencję, nasieniotoki, inklinację do su- 
chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra- 
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 2502 1—0 


|  „ŚWIGUSA” 


| dwutygodnika kumorystycznego 


wyszedł Nr. 2. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Illustrowany,“ 
„Bluszcz,“ „Étosy“ itd. uznały „Šmigu- 
3a“ za wyborne pismo humorystyczne. 
; ya es Redakcji: Lwów, Halicka 

Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 


Instalacje telefoniczne 


w miastach i miasteczkach (dla u- 
Żytku straży pożarnej) w zarządach go- 
spodarczych, zakładach fabrycznych i ką- 
a=: kopalniach i hutach, wykonuje 

ładysław Dunin, inżynier elek- 
tro-technik, we Lwowie, ulica Trybunal- 
ska I. 4. Przy zamówieniach należy ce- 
lem ułożenia kosztorysu, podać liczbę sta- 
cyj (aparatów) i bodaj w przybliżeniu od- 
iegłość jednej stacji od drugiej. 

EKONCERT 

najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 


dziennie wieczór począwszy od godziny 8. 


w Kawiarni Marka Danka 
pod „Korona Węgierską* przy uliey Or- 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju goracych i zimnych 
napojów oraz przekąsek. 
Są także wyborne bilardy. 
Pirrwszy we Lwowie 


bilard z żokiejem. 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się b izji 
ez prowizji 
odwrotną pocztą, "ne Hm ka 


SCHERINGA ESENCJA PEPSINY 


(płynu ułatwiającego trawienie), według 


Jr. Oskara Liebreicha, 


profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim. 


., Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Panum i Dr. Hager, 
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zapsutym żołądkiem“), jako medy- 
cznie wypróbowany, jest do zalecenia. 


SW Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki t był 
w markę ochronną Aa; fabryki ; * | i "Wajdy 
SCHERING'S GRÜNE, Apotheke in Berlin, 
Chausseestrasse, 19. 


Otrzymać można we Lwowie w aptekach Plotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera I Antoniego Sklepińskiego. N 


Cena 1 złr. 25 cnt. w. a. 


S 1 E ID 
L. 2022/85. 1178 3—3 


obwieszczenie. 


Wydział Mościskiej Rady powiatowej podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że preliminarz powiatu Mościskiege na rok 1886 
w myśl $. 30 ustawy o reprezentacji powiatowej wyłożony jest w kan- 
celarji Wydziału powiatowego w Mościskach, gdzie go opodatkowani aż 
do 28. b m. w zwykłych godzinach urzędowych przejrzeć mogą. 


Mościska dnia 10. stycznia 1886. 


1005 2—0 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne. nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1 —5 za tuzin. 
Gąbki delikatne francuskie po zł, 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin. 
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 1—2 
Sekretarz : Prezes : 


HURNER i HANKE we Lwowie. 
___ lgnacy Jabłoński. Zygmuni Zucker. 


TN liczne zapytania z prowincji odpowiadam, że pogło- 
ski jakobym z powodu nabycia gospodarstwa zaprze- 
stał praktykować, nie mają żadnej podstawy. 

Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i jamy ust, 
sporządzam sztuczne zęby i szczęki i t. d. Na żądanie znieczu 
lam kokaina: 

Moje środki do pielęgnowania zębów i ust (wody i proszki) 
tak u mnie jak i w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 


Lwów, Rynek 1. 24. 
M. D. Lisowski, 


Dentysta. 1109 9-0 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, na 
ulicy de l'Arbre sec. 44, zabrewetowane na iat 15, leczą wszelkiego gatunku 
ruptury i kiły. Bandaże te rupturowe, znane do obecnej chwili, miały za 
cel podtrzymy wanie ruptur, doktorzy zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie 
podtrzymywania i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocą Bandażów 
elektro - medycznych, które ścieśniają i wzmacniają nerwy berz 
wstrząśnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasn. — Cena 
pojedyńczych 30 franków (oznaczyć na ktorą stronę), podwójnych 50 franków. 
Sposób użycia dołącza się zwykle. 

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magasynu ortopedy- 

eznego p. Rudolfa Manna i apteki K. Mikolascha. 1038 13—0 


GUMI i PĘCHERZE RYBIE 
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska 
tuzin po 1:20, 2.40, 3, 4 zł. wysyła za pobraniem 


Marcin Müller we Lwowie 
ulica Halicka Hr. 17. 1089 8—? 


Do wydzierżawienia 


folwark 


NEronIóWice, 


w objętości 264 morg.łąk i ornych 
pól, obszary w około folwarku w 
jednej parceli — od Przemyśla 14 
kilometrów oddalony 

Bliższe objaśnienia udziela za- 
rząd dóbr J. O. Adama ks. Lubo- 
mirskiego w Miżyńcu, poczta Mi- 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
jesi jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzajacy krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar- 
dzenia € nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w Boleściach żoładka, przeciw Śladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwisie, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu. 

PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE i WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Szybka pozłota 


za pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zwierciadeł, tudzież 
drzewo, szkło, porcelanę itp. w krótkim 
przeciągu czasu jak najdeskonałej po- 

złoció. 1143 9—10 


Pozłacanie ozdobne t trwałe. 


Szybkie posrebrzanie 


pod gwarancją, składające się z czy- 
stego srebra, nieszkodliwe podług ate- 
stu, prejdatng do posrebrzania pod- 
stawek, łyżek, świeczuików, klamek, 
uprzęży, latarek, listw powozowych 
itd. Każdy lejek może za pomocą tego 
płynu posrebrzać przedmioty metalowe 
z największą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 słr. 

Rozsyła się za nadosła:iem poprze- 
dniem odnośnej kwoty lub za zaliczką 
pocztową, gdzie takowa jost możliwą. 

Znaczki pocztowe z wszystkie 
krajów przyjmują się w zapłacie. 


Leop. Epstein, 
Bernë na orawie. 
(Brünn in Mähren). 


k J. Pserhofer, aptekarz we Wiedniu, 


Singerstrasse Nro 15. Zum goldenen Reichsapfel. 
Pigułki krew przeczyszczające yai zvane pigutka- 


sługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie 
nie ma słabości w którychby te pignłki nie udowodniły w tysiącznych wy- 
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach. gdzie 
wiele innych medykamentów nsdaremnie używano, nastąpiło w skutek niy- 
cia tych pigułek w krótkim czasia zupełne uzdrowienie. Pudełko z 15 pi- 
gułkami 21 et., rulon z 6 pudeiek 1 sł. 3 et, przy wysyłkach niefran= 
kowanych za zaliezką f zł. 10 et. (Mniej jak rulou ule wyzyla sio}. 
Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za 
zyskane zdrowie po przebyciu różnórodnych i ciężkich chorób, wyrażają awe. 
dzięki. Każdy, kto tylko rar tych pigułek apróbował, zaleca dniej ten éro 
dek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękozynnych. ? 


Leongang d. 15. maja 1883. |lece się popraw:ło, łe z młodzie:łczą 
Szanowny Panie! Pańskie pigułkijświeżością oddawwó sią może” sniru 
działają istotnie cudownie, nie są onójdnieniu. Proszę 1 mago podriękowania 
jak wiele innych zachwulonych śred-|dla dobra wszystkich «ierpiących aro- 
ków, lecz one pomagają rzeczy wiście|bić użytek i upraszam równocześnie © 
prawie na wszystko. przysłanie mi dwóch ralonów pigułek 
Zamówione na Wielkanoe pigułkiji dwa mydła chińskie. Z uszanowamiem 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaziół i zna- Alojsy Nowak, star. ogrodnik, 
jomych i wszystkim pomogły, nawet) Wielmożny Panie | Przypuszczająo 
osoby starsze, cierpiące na różne do-|że wszystkie pańskia leki są równej 
legliwości i cierpienia, jeżeli nie od-|dobrooi, jak pański balam na odmro- 
| zyskały pełnegr zdrowia, to doznały |żenie, który w mojej rodzinie kilka 


We Lwowie u pp. Piotra Mikołascha, Ruckera, Bcizera i Nahlika. 


CET 199 PRaAIENADIESPOC ZPOCE 2 
Jedyny fabryczny skład 
Portier jutowych 


drukowanych i tkanych okno, od złr. 2'75 we wszyst. kolorach 
1016 poleca 4 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 


Niniejszem mamy zaszezyt Szan. 


słynny fabrykant bawełny, knotów i harasu 
do haczkowania 


p. FE. Knappe Syn 


w Czeskim 
oddał nam zastępstwo wyłącznej 


ny swoich wyrobów, które utrzymujemy na składzie i sprzedajemy 


po cenach fabrycznych. 
Na żądania udzielamy najchętniej informacji w tym kierun- 
ku, upraszając o łaskawe złecenia, zostajemy z poważaniem 


HUBNER 


Lwów, R 


skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikalji, kiszek gumowych 
i artykułów browarniczych, 


Ej REKE] 
ja znacznego polepszenia przy eiągłem|zastarzałych ran wyleczył, odważyłem 
J używaniu. Upraszam tedy przysłać mijsię mimo nienfnoiei jo tak zwanych 
| znowu pięć rnloiów. Jai wszyscy, któ-|środków uniwersalnych, uciee się do 
rzy mieliśmy to szczęście odzyskania wjpańskich pigułek krew przeczytzeszją" 
skutek pańskich pigułek nasze zdro-jcych, aby za pomocą tych małych ku- 
wie, zasy taa AI ws wdzięczność. leczek, wyleczyć się z mego długolet= 
aıcin Dsutinge r. |niego cierpienia kemoroidalnego. Mu- 
Bega St. Gyorgy 16. lutego 1882 szę panu wyznać, że moje zastarzałe 
Szanowny Panie! Nie mam słów do|cierpienis po ezterotygodniowem użye 
wyrażenia panu mego najwyższego po-|ciu zupełnie się usunęło, a ja w kół- 
dziękowania za pańskie pigułki, albo-|ku mych znajomych polecam najnsil- 
wiem moja żona prócz boskiej pomocyjniej te pigułki. Nie mam nie przeciw 
tylko w skutek pańskich pigułek krew|publikseji mego pisma, lecz z opus 
przeczyszczająrych z długoletniego mi-|gzczeniem mogo nazwiaka. 
serere została wyleczoną, i jeżeli teraz Z poważaniem C. v. T. 
takowe zażywa, to jej zdrowie tak da-| Wiedeń 20. lutego 1881. 
OJO 


Balsam Ra odmrożenie J Pser-lnajlepszy środek Ba porost włosów i 
H hofera, znany od wielu lat jako naj-|nżywana „jes lekarzy i innych. Pię: 
pewniejszy środek przeciw ranom wszel-|knie ozdobiony słoik 3 sč. 

kiego rodzaju, pochodzącym z odmro- Plaster uniwersalny przez profesora 
tenia, jakoteż przeciw nader zastarza-|$teudel, na rany z uderzenia i ukłn- 
łym ranom itp. Słoik 40 ct. JP cia, brzydkim czerakom wszelkiego To- 
Esencja życia (Prager Tropfen) prze. |dzaju, nawet zastarzałym, » ciągie ed- 
clw zepsutemu Żołądkowi, złemu tra- nawlającym się wrzodom, wrzodom gru- 
wieniu bolom w spodnich częściach|czołowym, na dzikie mięso, Zraniene 
ciała wszelkisgo rodzaju, wyborny śro-|lub zapalone piersi, na odmrożone vzg 
dek domowy, Flakon 20 ct. ści, gościec w nogach i tym podobsym 


Główny skład 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L ©, I. piętró. 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 kłasach od peczątków 
de najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solewego, kempozycji i histe'ji mu- 
zyki. Doe składu madeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-eio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


P. T. Publiczność zawiadomić, że 


Kamieńcu, 
sprzedaży dla Galicji i Bukowi- 


i HANKE 


oraz handel materjałów. 1155 2—0 


JAN IHANATOWICZ 


pol 


niezawodne i wypróbowane 
wszelkich plam. 


AMANDINA nsuwa plamy po- et. KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 


wstałe z soków cukrowych, biał- 
ka, lodów itp., flakon 25 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 
ACETINA niszczy plamy alkali- 
czne i moczowe, flakonik . . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy tłu- 
ste i potowe, maziowe i pokosto- 
we, flakonik mały 20 cnt. cały 
BRAZYLINA prane w brazyłlinie 
materje czarne wypłowiałe i po- 
oe odzyskują pierwotny 
olor, połysk i sztywność pakiet 
ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra- 
wy, lakierów i smoły, fakon . . 
JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa- 
niu włosów, flakoni 30 
JAVELINA używa się do wywa- 
biania z bielizny Ah koloro- 
wych, a mianowicie powstałych z 
pisa, wina czerwonego, owoców, 
onfitur, atramentu itp., fakon 20 
KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atra- 
mentu, laseczka 


Nabyé można we LWOWIE w sklepaeh wlasnych, 
ulica Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek I. 2. 1001 3 4—0 


Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


7 ODALINA najlepszy środek do 


Sok z babki (Spit wegoricb) po-|orpienicm doświadczony środek. — 
wszechnie znany, wyborny śro „Dłoik 50 et. 
JH mowy na katar. chrypkę, kaszel kur- Uniwersalna sol przeczyszczająca 


na raty miesięczne 


$ i $ 

piai od 16 wr. w. a. czowy itd. Flaszka BU ut. Da s Yutlriek,, SIA 

- ESĘRZÓT | [śro m zee - 

Paoa Newe ozdebne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY Amerykańeka maść gośćcowa, naj-|stępstwom, PA ich fie! 
środki do wywabiania pokojowe i kośeielne fabryki Estey © Co. 1034 11 -0 lepszy środek na wszystkie cierpienia tego trawienia, a to przeciw bolu glo- 

- ~ gośćcowe i reumatyczne 1 zł. 20 ot. (wy, zawrotowi, kurczowi żołądka, tga- 


Pomada tanochininowa przez J.dze, hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. 
Pserhofera, uznana od wieln lat jakojPakiet 1 zł. 


do prania materyj jedwabnych A 
otłuszezonych i zbrudzonych pa- Homeopałyczne leki wsselkiego rodzaju są W zapasie. 


kiecik po 2 ent. i 4 
MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarza- 


łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 25 


CC. k. uprzywyil. galic- 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
WE LWOWIE 


i przez filie 


Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w aū- 
strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farma. 
ceutyczne, jako to: 

Chińskie mydło toaletowejWódka francuska. Flasske 60 at. 
Satuka! 700%. | Sugar. Sobanmana 36] żełądkowa— 
Proszek przeciw poceniu się nóg, Pudełko 75 ct. 

pudełko 50 et. REY. + WOS, M 
TERE SES Pigułki dla psów. Pudełko 30-ot. 


Pate pectorale przez George - 
jedea $ najwybornięjszych i naj- Plaster dla turystów, Rulon 60 ct. 


czyszczenia sukień męskich, usu- 
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
kolady, pleśni, wilgoci, Śmietan- 


ki, rosołu itp, flakon z M z 
E s h środków na zafłe: Speefaluości francuskie : 
OKSALINA wywabia plamy atra- = G 1 , Lafkegyną k NEJ | a 0 1100 
mentowe, rdzawe i kaw. z pa- Ww Krako W 1e, Czernio W cach 1 Tarnopolu EIE R 4 chrypkę, katar. Wi Dni a oA Chassaing. Fia- 


pieru i bielizny, flaszka. . . 

QUILAJA materje wełniane i je- 
dwabne. prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świe- 
Łość, przytem kolor materji nie 
nie traci, pakiet 

WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon 

ZIEMIANEK oczyszcza materje 
białe wełniane z brudu i kurzu, 
pakiet . . 


Likier z ziół alpejskich W. O|Wino chinowe cytrynowate p. Os- 
Bernharda. — Flaszka 2 zł, 60 et.| siana Henri. Flaszka 2 zł. 
__pół flaszki 1 zł. 40e. _ ||| |Chinowe wino s żelsiem. Flaszka 
Esencja na oczy Dr. Romershan-|_2 7ł. 50 ct. 
sen. Flaszka 2 zł. 50 ot, pół fla-|proszek paulinia p. Fourniera. — 
_szki 1 zł. 50 et. | Pudełko Ż sł 50 ot. Pół pudełka 
Płyn geśćcowy Kwizdy. Flaszka 1 zł! 1 zł. 50 ot. 
itp. itp. a nie będące na składzie artykuły dostarczają się ryekło i tanio. 


M ME Wysylka pocztą od należytości niżej 5 kl. tylko 
d sa nadesłaniem gotówki przekazem, znaczniejsze zamó- 
wienia za pobraniem. 1085 1—12 

, Większa część wyżej wymienionych specyfików są 
także do nabycia we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 


Ńsygnaty Masowe 


<- proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
<A, n n n 60 n n n 


Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 1004 14—0 
DYREKCJA. 


Przedruk nie będzie płacony). 


| /;7umifewew="rewnnna == "o 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 


ei 


